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Sąd otoczony kordonami policji
Proces w Lipsku o podpalenie Reichstagu

L IP S K , 21. 9. (wł.) D..ii przed 
południem wśród niebywałot-o za­
interesowania opinji publicznej ca 
i.--':o świata rozpoczął się w Lipsku 
sensacyjny proces o podpalenie 
Reichstagu. Urnach trybunału Rze 
szy otoczony był ze w. ryetkich 
stron silnemi patrolam i policy jne- 
nri. Ulice przylegające do placu, 
przy którym znajduje się ginach 
sądu, zapełniły tłumy publiczno­
ści. O godz. 8.45 przywiezione do 
gmachu sądu — pod eskortą — 

(wszystkich pięciu oskarżonych. O- 
'soby, wchodzące do gmachu sądu. 
nie wyłączając licznych przed sta. 
wicieli"prasy, poddawane były trzy 
krotnej ścisłej rewizji osobistej. 
Punktualnie o godz. 9-ej dozorcy 
więzienni wprowadzili na nlę wszv 
stkich oskarżonych. Pierwszy 
wszedł, ubrany w strój więzienny i 
•;*-:ulv kajdanami. Van - der - Lueb 
be. Robił on wrażenie człowieka, kto 
ry  musiał przejść ogromne cierpie­
nia moralne. Na galerji zna down.

Z m i a n y
w ubezpieczeniu społecznem 

w Niemczech
B E R L IN , 21. 9, PA T. Rząd

R: -szy wydał nową ustawę, zmie­
niającą system zapomóg dla bezro 
butnych. U staw a ta  znosi obowią 
zek ubezpieczenia od bezrobocia u  
hutników rolnych, leśnych, oraz
wodnych. W  dalszych punktach 
wprowadza ona nowy system finan 
sowei pomocy dla bezrobotnych.
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ło się mnóstwo fotografów i operat > 
rów kinematograficznych. Wśród 
publiczności znajdowała, rię żona 
oskarżonego Torglera oraz dwóch 
przyrodnich braci Van - der - Lueb 
bego. Ławę rządową zajął mini­

ster f  rank i inni dygnitarze rządo­
wi.

Dzień przeszedł na obszernych 
zeznaniach Van der Luebbego, któ 
ry  kilkakrotnie oświadczył, ze pro 
ces wydaje mu się śmieszny.

Deklaracje i wpłaty na
Pożyczką Narodową

Marsz. Piłsudski
powrócił

W ARSZAWA, 21. 9. Dziś zrana 
bukareszteńskim pociągiem pośpie 
sznym powrócił z Zaleszczyk d * 
W arszawy p. Marszałek Piłsudski,

W podróży towarzyszyli p. m ar 
szalkowi lekarz płk. Wov«z>óskL 
płk. Busier i płk. Glabisz.

N a dworcu Głównym przyjeżdża 
jącego p. marszałka powitali przed 
stawiciele władz wojskowych z w i­
ceministrem gen. Składkcw skina 
na czele, przedstawiciele władz cy 
wilnvch oraz licznie zebrani ofice-*
rowie.
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spółdzielnie oraz ich członkowie, pra­
cownicy i sympatycy składają za po­
średnictwem centrali pieniężnej pol­
skiej spółdzielczości spożywczej, t. j.

B A N K U  „ S P O Ł E M ! ”
WARSZAWA, Krak. Przedmieście 16-18,
a d re s  te leg ra f.: „ S p o łe m b a n k ”, ko n to  W P K O  81.800 

Z A S T Ę P S T W A  w  Z A G Ł Ę B iU
1 Z w ią z e k  S p ó łd z ie n i S p o ży w có w  R z P . O d d z ia ł  w  B ęd z in ie

ul. K o śc iu szk i 102, tel. 66 i 64
2. P o w sz e c h n a  S p ó łd z ie ln ia  S p o ży w có w  w  So-m ow cu, u l.D z ik a  8

tel. 4-45
3. O k rę g o w a  S p ó łd z ie ln ia  S p o ży w có w  „ F lo ra ” w  G o łonogu ,

tel. „ F lo ra ”
4. O k rę g o w a  S p ó łd z ie lp ia  S p o ż y w c ó w  .S p o łe m ” w  B o le s ław iu

Pięć tek ministerialnych 
kanclerza Doilfusa

W IEDEŃ , 21. 9. PA T. Późną no 
eą rozeszła się w W iedniu wiado­
mość o przesileniu gabinetoweni. 
Wobec rozdźwięku między związ­
kiem chłopskim a Heimwehrą, kan 
elerz Dotlfuss postanowił w yjaśnić 
Szybko sytuację. W tym  celu udał 
się wieczorem do prezydenta repu ­
bliki i przedstawił mu plan reerga 
irzacji gabinetu. Prezydent Miklas 
wyraził Dollfussowi zaufanie i po­
wierzył mu misję utworzenia nowe 
g gabinetu, w którego skład weseli 
by nie przedstawiciele stronnictw, 
h-cz wybitne osobistości. Dollfuss 
obejmie w nowym gabinecie całą e- 
gzekutywę, gdyż obejmie 5 tek.

Chleb z masłem przed szubienicą
Stracenie mordercy Zycha

LWÓW, 21 9. (wł.) Dzi ram) o 
g<dz. 7.39> odbyła się w Przemyśui 
egzekucja na podwójnym mordercy 
z Mościsk, Tadeuszu Zychu.

W ydany w dniu wczorajszym 
przez sąd doraźny wyrok śmierć , 
wywołał na skazańcu wstrząsające
wrażenie.

W  chwili, kiedy go wyprowadza 
no z sali rozpraw, Zych, jakby nie 
widział nikogo. K iedy zwrócono 
u u uwagę, że na korytarzu stoi tt~ 
go żona, podszedł do niej i ucałował 
jej rękę i w milczeniu wrócił do 
esk rtu jąeyeh  do dozorców, poezeiu 
poszedł do pokoju, w którym mia

ło nastąpić ich widzenie. Żona wrę 
czyła mu jedzenie i herbatę, po- 
czem nastąpiła dramatyczna scena 
I < żegnania. Twarze obojga zalane 
były łzami.

O godz. 22-ej prokurator zako­
munikował skazańcowi, że pan pre­
zydent z praw a laski nie skorzy 
stal.

Niebawem zjawił się w celi ska 
zańca spowiednik. Zych ze skruchą 
wyspowo ad ał się, a później zasną? 
•nom kamiennym.

O godz, 5-ej rano Zycha obudzo 
no. P rzy ją ł on jeszcze Komunię 
św.. poprosił o ehleb z masłem i go-

Polacy otrzymali pierwsze miejsce
w zawodach balonów wolaych

WASZYNGTON, 21. 9. PA t. 
National Aeronautical Association 
przyznała lotnikom polskim p ierw ­
szą nagrodę w zawodach balon r  
wych o puhar  Gordon - Bennetta 
Drugą nagrodę przyznano ameryka 
ninowi pod płk. W ettle, trzecią Van 
Normanowi, czwartą nagrodę zd ,- 
był balon niemiecki, piątą belgij­

ski, szóstą francuski. Zwycięski ba 
lon polski przeleciał przestrzeń Sto 
mil angielskich, pozostałe balony 
776 mil ang., 492, 251, 229, 155. J a k  
wiadomo, s ta tu t przewiduje, że -ido 
bywca puharu Gordon Bennetta 
organizuje zawody o tę samą nagrn 
dę w roku następnym.

rąeą herbatę.
Śniadanie to zjadł z wielkim a- 

pe'ytem . Palił dużo papierosów7.
Na dziedzińcu sądowym prokura 

tor odczytał skazańcowi wyrok or:-z 
depeszę z kancelarji p. prezydenta 
o odrzuceniu ułaskawienia, poczeui 
dał znak katowi Braunowi do w /- 
konania egzekucji.

Zych zwrócił się do prokurato­
ra z zapytaniem:

— Dlaczego pan mi się tak przy­
służył? Zobaczymy się jeszcze k ie­
dyś z panem prokuratorem  tam  'u  
wskazał na niebo) u niebieskiej 
Kramy.

Następnie zwrócił się do obec­
nych i oświadczył:

— Żegnam was, panowie.
Po kilku minutach egzekucja zo­

stała wykonana.

D o l a r  5 * 6 ©
W ARSZAW A, 21 9. Na pry ­

watnym rynku dolarowym — w la'; 
szym ciągu depresja.

Dolary proponowane są po 7 < i, 
ponieważ w obliczeniu mięazyna « 
dowem kosztują one r .76.

Bank Polski znów obniżył cenę 
dolara do 5.60.
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UTRUDNIENIA DLA BOBOIM I.
KÓW POLSKICH WE FRAIMI.
Emigranci polscy, zatrudnieni we 

Francji, spotykają się obecnie z nowe 
mi utrudnieniami. Robotnicy, którzy 
wyjechali do Polski na urlop i otrzy­
mali przedtem prawidłową w;zę w jaz 
dową do Francji, po powrocie do pra­
cy wzywani są przez miejscowe wła­
dze, gdzie dowiadują się, że nie mają 
prawa do t. zw. „kart tożsam >śc>, gdyż 
wyjechali z Francji bez t. z w iettres 
de rappeles". Bez tego rodzaju karty 
tożsamości robotnik polski zostaje z 
Francji wydalony.

Organizacje robotnicze domagają 
sie w tej sprawie interwencji r*.;du poi 
skiego, w celu uchronienia ich od tego 
rodzaju niespodzianek, gdyż w ten spo 
sób wyjazd okresowy do kraju rodzin 
uega równałby sie wydaleniu i  Frau 
cji i pozbawieniu pracy.

Em igranci oczekują, że odpowied­
nie czynniki polskie zajmą sie energi 
cznie tą sprawą ,1 ochronią w przy­
szłości polskich robotników we Frań- 
cji od tego nowego niebezpieczeństwa 
utraty pracy.
JUŻ OSZUŚCI ŻERUJĄ NA POŻYCZ 

CE NARODOWEJ.
WILNO, 21.9. Zaledwie przystąpiono 

do akcji subskrypcji pożyczki narodo­
wej ,gdy do W ilna nadeszła wiado­
mość, że na prowincji znaleźli sie już 
oszuści, któn-y wyzyskując sjtuaeJe, 
objeżdżali wsie i namawiając do zaku­
pywania pożyczki narodowej, spr»3da 
ją fikcyjne papiery, nie przedstawiają 
ce żadnej wartości.

W pow. wołożyńskim aresztowano 
W ładysława Kowalczuka i Adama Ju 
ronieca, którzy usiłowali puścić w o- 
bieg bezwartościowe papiery.
STRASZLIWA EPIDEM JA DŻUMY 
W MANDŻURJI KILKADZIESIĄT  
TYSIĘCY ŚMIERTELNYCH OFIAR.

LONDYN, 21.9. W północnej Man- 
dżnrji wybuchła w straszliwych roz­
miarach dżuma płucna, której ofiarą 
padły dotąd dziesiątki tysięcy ludzi.

Władne miejscowe wydały jak naj­
ostrzejsze zarządzenia, mające zapo­
biec dalszemu szerzeniu sie zara<y.

Komunikacja kolejowa została zu- 
penłie przerwana. Na linji kolejowej 
wschodnio—chińskiej nrządzouo w kil 
ku miejscowościach stacje kwarantan 
ny.

Władne chwytają sie rozpaczliwych 
środków dla wyniszczenia zarazy, m. 
i. czynione są próby « zastosowaniem  
gazów trujących.

NOWY POCHÓD NA WASZYNG­
TON I BUNT BANKIERÓW
WASZYNGTON, 21.9. Zwolennicy 

tr.ynnej inflancji dolarowej, polegają 
cej na drukowaniu banknotów, prze­
chodzą do kocentracyjnego ataku na 
Roosevelta.

Senator Thomas ,jeden z najżarliw­
szych zwolenników inflancji, zapowie­
dział we wtorek nowy marsz na Wa­
szyngton.

Ponad mlljou chłopów i b. żołnie­
rzy frontowych wyruszy z początkiem 
października do Waszyngtonu, doma­
gając sie od rządu przeprowadzę i la in 
flancji.

Zdaje sie, że polityka inflancji do­
larowej jest, dzisiaj jedynem wy ściem 
dla rządu, albowiem świat bankowy 
zbuntował sie i odrzucił planowaną 
przez Eoosevelta inflancje kredytową.

Oto prezydent Federal Advisory 
Council, W alter Smith, oświadczył po 
konferencji z urzedem Federal Reser­
ve jako najwyższą władzą banków emi 
syjnych Stanów Zjednoczonych, te ban 
ki Stanów Zjednoezoych w przy ełości 
nie hqdą wieeej wypożyczały pieniędzy 
Jeśli kredyty nie będą zwrotne w cią­
gu określonego czasu ,albo nie Lcdą re 
dyskontowane przez jeden z 12 Federal 
Rezerve Banków.

To oświadczenie prezydenta Smitha 
nie jest niczem Innem, jak odrzuceniem 
zdecydowanem polityki inflancji kre­
dytowej prze*-, świat bankowy Stanów 
Zjednoczonych.

Zmienna wartość rublaS3

Rubel I obca waluta w sowieckim wozie restauracyjnym. — Jazda samochodem tańsza' 
niż jazda „izwowczykiem — Jeden rubel — to się nie Uczy. -  Wartość rubla zmśsma

się zależnie od tego w czyich jesi rękach.-
(K i reepondencja własna.)

Najzupełniejszą rację ma dzień 
nikarz francuski G. Audard, który 
w interesujących feljetonach na ła­
mach „Paris Soire“ opisuje zmien­
ność wartości pieniądza sowieckie­
go. Tu rzeczywiście anormalne to 
zjawisko daje się zauważyć na każ­
dym niemal kroku.

Oficjalny kurs rubla sowieckie 
tu  jest 13.60 francuskich franków. 
Przy wymianie pieniędzy w sowie­
ckim Banku Państwowym kurs teu 
jest stały i brany za podstawę przy 
wszelkich operacjach walutowych 
w frankach francuskich i rublach. 
Kiedy zagraniczny tu rysta  przyby­
wa do Rosji sowieckiej, nie może 
mieć z sobą sowieckich pieniędzy.

W walutę sowiecką musi się za 
opatrzyć dopiero na gruncie sowie 
skim i tu poznaje ciekawe zmiany, 
'akie przechodzi waluta bolszewic­
ka. Rubel objawia się przed zagra­
nicznym tu rystą  w różnych posta­
ciach i obrazach.

W wagonie restauracyjnym, ja 
dąeym od graniiy pohko-rosyjskiej. 
do Moskwy ceny potraw oznaczone 
są w rublach sowieckich. Obiad w 
wagonie restauracyjnym  kosztowa! 
by tu około 2', franków. K wota ta 
m m i zdumieć każdego podróżnego 
i zdumiała też francuskiego dzien­
nikarza, który nie posiadając przy 
sobie pieniędzy sowierkich udał się 
do głównego konduktora sowieckie­
go i zapytał się, czy w wagonie n u ­
że płacie obcą walutą. Tak jest, dla 
czegóżby nie, —brzmiała odpowiedź 
Dziennikarzowi francuskiemu poda 
no jadłospis z cenami w walucie ob 
cej. Zdumiony dziennikarz nie mógł 
z ozumieć, że za obiad, za który w 
walucie rosyjskiej musiałby zapła­
cić 200 franków francuskich ja k i 
równowartość, liczą mu obecnie t> l 
ko 40 franków w walucie francu­
skiej.

Ale są jeszcze inne zagadki.
„Izwowczyk“ żąda za stosunku 

wo krótką jezdę 20 rubli. Dzjeni- 
kaiz przeliczy! tę kwotę w duchu 
ca  franki. Kosztowałoby to 267 
franków i 20centimów. Było to zbyt 
wicie dla dziennikarza.

Następnego dnia. dziennikarz 
l odróżował już samochodem najlep­
sze; marki amerykańskiej a p ła^ ł 
lylko 100 franków na godzinę.

Trzecia zagadka: Bilet wstępu 
do jednego z moskiewskich muzeów 
kosztuje dwa ruble. Dziennikarz 
miał w kieszeni tylko jednego ru b ­
la w drobnych pieniądzach. Widząc 
znkłopotanie dziennikarza, obywa-

GFENZYWA KOMUNISTÓW N IE ­
MIECKICH W PRZEDZIEŃ PROCE­

SU LIPSKIEGO.
LIPSK, 21.9. W związku z rozpoczy 

nającym sie procesem o podpalenie 
Reichstagu liczne jaczejki komumstyez 
ne rozpoczęły silną agitacje antyhitle 
rowską przy pomocy ulotek o treści 
wywrotowej, które masowo o/pow- 
szechniane są w dzielnicach robotni, 
oyeh .

Prezydium policji w Lipsku po raz 
drugi już ogłosiło publicznie odezwe. 
nawołującą ludność miasta do energi 
cznego współdziałania w wykryciu agi 
tatorów komunistycznych, którzy coraz 
częściej pojawiają sie na ulicach mia 
sta a następnie znikają bez śladu.

W sferach robotniczych obserwo­
wać można duże zainteresowanie. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że mimo o- 
atrych zarządzeń policyjnych komunlś 
ci rozwijają tak gorączkową działal­
ność. O grasowaniu jaezejek wywroto 
wych donoszą również z centralnych 
ośrodków przemysłu saskiego

teł sowiecki pożyczył mu drugiego 
rubla a kiedy Audard zapytał Jak 
ma mu oddać rubla ,obywatel odpo 
wiedział. Błahostka, eo to jeder. 
rubel? Jednego rubla się nie liczy. 
Pioszę się nie fatygować. Następ- 
> ego dnia. jednak, płacąc jednego ru 
blo za obiad w jadalni ludowej. Au 
dard otrzymał pięć kopiejek zpowro 
tem.

Cóż to za tajemnicza moneta, za 
pytuje się sam siebie dziennikarz 
Danciuski. P rzy wejściu do muzeuiń 
darowano mi rubla jako nic nie zna 
ozący papierek a przecież za takie­
go rubla otrzymałem obfity obiad 
w jadalni. Pierwszy rubel nie mial 
żadnej wartości dla obywatela so­
wieckiego. Drugi rubel w mych rę ­
kach mial znaczną wartość, co to 
ruaczy?

.Ile  potem dziennikarz zrozumiał 
Należy to objaśnić następująco: W 
państwie kapitalistycznem frank 
nozostaje frankiem w rękach ka> 
da. o obywatela. Rotschild nie może

Moskwa, we wrześniu.
za ?wego franka kupić nic więcej od 
żebraka. W Rosji rzecz ma się z :- 
pełnie inaczej. Rubel jest na świę­
cie jedynem pieniądzem, którego 
wartość zmienia się zależnie od t e ­
go w czyich znajduje się rękach 
Przykład: Urzędnik centralnego \  
rzędu sowieckiego, kwalifikowany 
robotnik, który pracuje w v. " 1
gałęzi przemysłu i zwyczajny ro ‘
• ">’k mogą mieć każdy 300 rubli ni • 
sięcznie, ale przy tem każdy ńresż 
kać będzie inaczej. Wyższy urzęd­
nik otrzymywać będzie w siv.j 
spółdzielni lepsze towary po ta ń ­
szych cenach. Kwalifikowany robo­
tnik w swej kooperatywie zapłaci 
za towar tej samej jakości znacznie 
więcej a robotnik zwyczajny lub 
tylko prosty obywatel takiego tow;-, 
ru wcale otrzymać nie może lub tył 
ko na wolnym rynku po cenach nie­
bywale wysokich.

„Rubel“ to największa zagadka 
Rosji współczesnej.

■ St. Ogr.

99 K u p u j natychmiast
Nowe hdsło Roosevelts.

Pierwsza faza gigantycznego pla 
nu gospodarczej odbudowy Amery­
ki jostała właściwie skończona.

Praw ie cały przemysł przyjął 
Kooseveltowskie kodeksy pracy, 
zwiększa stan zatrudnienia, p • i 
wyższa zarobki, ogranicza ilość go­
dzin roboczych, aby móc zatrudnić 
większą ilość robotników. Praw ie 
wszystkie przedsiębiorstwa pracu­
ją już pod znakiem niebieskiego 
orła. 1.20-1 rozmaitych gałęzi prze 
rrysłu opracowało własne kodeksy 
pracy, który >h większość przez gen. 
Johnsona została zaakceptowana.

W przemyśle węglowym jeszcze 
trwa wrzęri e wśród robotników, 
którzy postanowienia kodeksu pra­
cy uważają dla siebie za krzywdzą­
ce. i protestują przedewszystkiem 
przeciw nowym „głodowym14 za- 
r- bkom. Część górników pensyl­
wańskich strajkuje, większość gro­
zi przystąo'em em do strajku, jeżeli 
postanowienia kodeksu o wysoko­
ści płac nie zostaną zmienione.

W rozmaitych osadach górni 
czych dochodzi do strzelanin, od 
czf su do czasu depesze przynoszą 
wiadomości o wysadzeniu przez 
strajkujących w powietrze to j a ­
kiegoś domu adm inistracji kopal­
nianej, t)  willi dyrektora.

W mieście Brockton zastrajko- 
waio 7.00' robotników fabryk obu­
w a , w Filadelfji strajk . 7.000 szofe 
rów samochodów c ię ż a ro w y ch  o- 
n.eruchomił transporty. W yjątki

tę jednak nie mogą mieć zdanie n 
cen. Johcsm a wpływu na p o w ­
ażenie olbrzymiego planu.

Z dnieai dzisiejszym A m eryki 
przystępuje do drugiej fazy odbu­
dowy go.:p<'davstwa narodoweg >. 
Ci. którzy p rzy ję li .kodeksy p r a c /, 

nosząc pewne ofiary, mają by i 
wynagrodzeni zwiększeniem obro­
tów haudlowych. Obecny okres
ma przynieść owoce wysiłków do 
kor.anych w pierwszej fazie planu. 
Euucono hasło: „Kupuj natych 
m iast!44.

Wzmocnione zostaną dotychcni 
sowe metody propagandy. Pod  
'’zas uroczystości publicznych ,v 
bezpośredni'rn zetknięciu się z mu­
sami, zapemocą plakatów, ogło­
szeń, radia, prasy, teatrów, kine­
matografów i t. d. rząd chce poru­
szyć ludność, by przedsięwzięła ma­
sowe zakupy na zimę. „Kupuj na­
tychmiast ,,pod niebieskim orłem4*, 
h iv  iem ci, którzy nie podporządko 
wali się kodeksom pracy m ają być 
bojkotowani, a ponadto czekają ich 
kc"v ustawowe.

Gen. Johnson twierdzi, że pierw 
?zy etap — wprowadzenie kodek­
sów pracy — udał się. Drugi etap 
— .Kupuj natychmiast!44 — będzie 
decydującą próba dla narodu ame­
rykańskiego. Jeśli każdy obywać ■! 
Sianów wykona swój obowiązek 
v,!>bec „niebieskiego orła44, kryzys 
z( stanie przezwyciężony.

Gzy rzeczywiście kryzys się wie 
dv skończył

Rosja sowiecka wybudują eSekfrycisie 
łamacze lodów

w Leningradzie ceynione są pr«,yg<> 
towania do rozpoczęcia budowy pierw 
szych elektrycznych łamaczy lodów 
Łamacze lodów wybudowane będą we 
dług najnowszych zd ob yczy  wiedzy 
technicznej i dzięki im będzie można 
intensywniej p row adzić badania kra­
jów polarnych. Pierwszy s o w ic i!  In - 
mai*; lodów elektryczny będzie więk. 
szy i silniejszy od dotychczas najwięk 
szego łamacza lodów „Krasina*. Po­
siadać będzie silniki o sile 17 009 HP., 
nośność projektowana jest na 10.009 
tonn. Elektryczny łamacz lodów może 
załadować zapasy opalu, z któremi bez 
przerwy może przebyć 6.090 mil mor­
skich. Na pokładzie urządzonych bę

dzie kilka laboratoriów dla . ra • nau­
kowych oraz wygodne kajuty dla pasa 
żerów i załogi oraz personelu naukowe 
go.

Ponieważ w obecnym czasie wielkie 
znaczenie ma koordynacja żeglug' mor 
skiej z żeglugą powietrzną, na nowych 
łamaczach lodów urzodzone zostaną 
specjalne aeroplany dla startów, hydro 
planów. Na palubie wielkiego łamacza 
elektrycznego enajdować się będą za­
wsze dwa hydroplany. Równocześnie 
budowane będą dwa mniej<*Z“ eicktry 
czne Umączę lodów), jeden u n'..uoś­
ci 4.569 ton, drugi 1.209 ton). Budowa 
tychże zakończona zostanie na wiosnę 
1935 roku.
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UMOWY 6DAKISKIE
Sto. 3.

W  czasie między w izytą pro 
zvdenta senatu  w. m. Gdańska, 
J>\ R auschinga, w W arszawie, 
a dzisiejszą rew izytą prezesa ia 
rły m inistrów  Rzplitej w Gdań­
sku —  naszły fak ty  konkretne, 
zm ierzające do ujęcia w prawidło 
we ram y organizaeyj stosunków 
m tędzy Polską a W olnem Mia- 
s em . Dnia U bra., w Gdańsku, 
K om isarz Generalny R. P . nu<.  
Kazim ierz Papee podpisał z prei.y 
der.tern Sona! u umowę o upraw  
i roniach obywateli polskich : 
mniejszości polskiej w Gdańsku- 
W  W arszawie zaś ut tym  samym 
dniu ukończono rokowrania p A -  

si o gdańskie i podpisano w idj 
sprawie protokół wykonawczy

Pierwszy z tych układów by? 
dawno dojrzałą koniecznością po 
siadającą niewątpliw ie pozytyw­
ne i kluczowi1 znaczenie dla unor 
un w ania całokształtu stosunków 
Długo kontestowane przez wohie 
m iasto specjalne upraw nienia o 
byw ateli polskich i mniejszości 
polskiej w Gdańsku, w ynikające 
z art. 33 koowencji paryskiej (/ .  

t oia 9 listopada 1920 r.) zostały 
osiateczrie sprecyzowane. S p ra ­
wy szkolnictwa, działaln. oświa­
towej i kulturalnej, w ykonyw a­
nia zawodów, uznaw ania św ia­
dectw i dyplomów polskich, a tak 
i r  sraw a nabyw ania obywatel 
s‘v-a polskiego przez polaków —  
znalazły w- niej całkowite w yja­
śnienie. R ealny charak ter tego u 
kładu oraz w ypływ ająca zeń da 
ieko idąca popraw a dotychczaso­
wego stanu rzeczv — nie ulega 
wątpliwości. Skutki — wrazie 
ścisłego w ykonyw ania układu 
p /ez władze W olnego M iasta 
będą niew ątpliw ie bardzo doni)- 
t-Je.

D ruga umowa, zmierzająca 
di) unorm ow ania gospodarczeg; 
współżycia wolnego m iasta z 
Rzplita. polega na próbie — bę 
riącej precedensem w tej dziedzi­
nie — ustalan ia  tonażu p rze ła­
dunków7 do portu  gdańskiego, ja, 
ko jednej z bram  polskiego obsva 
ru  celnego. W  umowie tej, w y­
chodząc z założenia istniejącego 
obecnie stanu  rzeczy, ustalona zo 
stała  lis ta  towarów, przeładunek 
klcrych kierow any być winien 
przez port gdański.

Jes t rzeczą oczywistą, że lista  
ta nie może być trak tow ana jaku 
zobowiązanie sztywne. W ykona- 
nie jej zależy zarówno od ogólnej 
kon junk tu ry  polskiegi handlu 
i a granicznego, jak też od stanu 
ei: sport u i im portu w- poszczegól 
nych gałęziach tego handlu. Za 
skzeżenia odnośne zaw arte są w 
tekście umowny.

Umowa bierze pozatem po i 
uwagę sprawę zdolności konku­
rencyjnej eksportu polskiego. W  
tym  celu senat wolnego m iasta 
zobowiązuje się obniżyć zależ tu- 
od niego koszty przeładunku t<-> 
warów7 w Gdańsku.

W artość tego układu zależeć 
V dzie  oczywiście od dalszego r:> 
zwoju stosunków w Gdańsku. Jo 
Giby bowiem w arunki bezpie­
czeństwa, lu> inne względy na

i a ry  politycznej, zagrażały swo 
bodzie i norm alnym  w arunkom  
handlu  polskiego w Gdańsku — 
to możliwość w ykonania układ i 
będzie przekreślona. Mamy jed 
nak nadzieję, że stabilizacja w 
dziedzinie handlu m orskiego, kto 
ry  jest podstawą dobrobytu Gdań

ska, będzie przesłanką, k tóra  skło 
ni władze wolnego m iasta do de 
łożenia s tarań  aby zniknęły z pru 
k tyki życiowej wszelkie przeszko 
dy, któreby unicestwiły nacecho­
wane dobrą wolą staran ia  obu 
stron, wyrażone w umowach o- 
r.wtnieh.

R E S T A U R A C J A
w  D ą b r o w ę  6 ó rn .
u). Sobieskiego 12. 9)

Polska należy do krajów z n a j­
większym przyrostem naturalnym 
ludności, który niezawodnie byłby 
jeszcze większy, gdyby nie znaczna 
u nas śmiertelność zarówno wśród 
niemowląt, jak i ludności doro­
słej. Fakt ten sprawia, iż należymy 
do t. zw narodów „młodych" w tern 
znaczeniu, że przeciętny wiek lud­
ności w wieku ponad 60 lat stanowi 
w Polsce 7.2 proc., we Francji zaś
13.7 proc , w Szwecji 12.2 proc. i t. d.

Poza warunkami ogóinemi, jak 
przestrzeganie zasad higjeny w ży ­
ciu codziennem, wygodne i widne 
mieszkania, racjonalne odżywianie 
się i t. p., które niewątpliwie wyw’e 
rają dobroczynny wpływ na zdro­
wie ludzkie, rzeczą pierwszorzędne­
go znaczenia jest również i możność 
leczenia *ię w razie choroby. Zda 
rzają się oczywiście wypadki, ze 
chory pozostawiony sam sobie wyz 
drowieje. ale właśnie przeciętny 
czas trw7ania życia ludzkiego przed 
lu 1-200 laty ty ł dlatego znacznie 
niższy, niż obecnie, że sprawa lec ze 
nia w owym czasie była postawiona 
znacznie gorzej, aniżeli obecnie.

Wyrazem stosunków w tej mie­
rz-1 jest. oczywiście rozwój szpital 
rirtw a, ponieważ szerokie warstwy 
ludności w7 wypadkach chorób cięż­
szych, jedynie w szpitalach mogą 
znaleźć należytą opiekę i leczenie. 
W ciągu ostatnich sześciu lat ilość 
sz) i tali w Polsce wzrosła o 14.3 proc 
(z 635 dr. 726), a liczba łóżek w nich 
-  o 30.8 proc. (z 54.235 do 70.937). 
Liczba łóżek na 10 rys. mieszkań­
ców z 18 5 wzrosła na 22.0 proc. t, j. 
o 18 i pól 9 proc. Przytoczone liczby 
świadczą, żi& rozwój szpitalnictwa, 
u nas postępuje szybenej, aniżeli 
przyrost ludności, jakkolwiek dale­
ko nam .jeszcze do stosunków za
• bodnio-europejskieh. Tak np. w 
Szwajcarii na 10 tys mieszkańców 
przypada w szpitalach 106.2, w Dą- 
nji — 92.4. w Szwecji — 89.7, w 
Niemczech — 87.2, w Czeehosłowa. - 
ji — 35.7, w Polsce — jak wskaza­
no wyżej — tylko 22.0. Gorzej spra­
wa szpitalnictwa przedstawia się w 
Gtecji, gdzie przypada 16.5 łóżek, 
na Litwie — 12,6 m. i t. d.

Jeżeli chodzi o poszczególne 
dzielnice, to na woj. centralne przy 
pada 297 szpitali ( wtem w Warszn-

O biady  i kolacje na  św ieiem  
maśle.
Piwo H aberbuscha . 
W yborow e w ędliny  Tymów-
sic- c
W IECZO REM  K O N C E R T .

I CENY N ISK iR  Lokal powiększony

Szpitalnictwo w Polsce
wie 59) z 24.799 łóżkami (w tern w 
Warszawie 7.277), na wschohdnie — 
106 szpitali i 4.960 łóżek, na zachód 
nie odpowiednio 193 i 25.813 i połud 
niowe 130 szpitali i 15.363 łóżek. -Je­
żeli porównać przytoczone liczby 
ze stosunkami ludnościowemi, oki 
że się, że woj. centralne, których lu­
dność stanowi 41.9 proc. zaludnienia 
całego państwa, posiadają (wraz z 
Warsbzawą) tylko 35.0proc. ogólne i 
liczby łóżek szpitalnych, woj. wsciio 
d u e  — ludności 17.4 proc. łóżek - -  
7.0 proc. zachodnie odpowiednio 
14.1 proc, i 36.4 proc. i południowe
— 26.6 proc. i 21.6 pi’oc. Tym spojc 
bun jedynie woj. zachodnie mają 
zapewnioną pomoc szpitalną w stóp 
niu stosunkowo należytym, od po w o 
dającym liczebności mieszkańców. 
v» innycn pomoc ta jest wyrażam 
niedostateczna, nigdzie bowiem od­
setek łóżek nie odpowiada ludności 
wszędzie jest niższy.

Jeżel' porównamy następne licz­
by. wskazujące ilość łóżek na 10 ty*, 
mieszkańców, przekonamy się, że w 
Warszawie przypadnie 61.8 łóżek, 
w woj. centralnych ibez Warszawy)
- - 13.0, we wschodnich — 8.9, w za- 
oh alnich 47.0 i w południowych — 
17 9. Wynika stąd, że jedynie w 
Warszawie i joezęści w stopniu, od 
powiadającym mniej więcej stosun­
kom zachodnio-europejskim, w po­
zostałych dzielnicach jest jeszcze 
bardzo wiele do zrobienia. Żwlasz 
cza stosunki w woj. wschodnich 
I .zedstawiają się gorzej, aniżeli na 
wet na Litwie

Nic dziwnego zatem, że śmiertel 
now, u nas jest znacznie wyższa, aai 
żeli na zachodzie. Jeżeli pomimo f o  
przyrost naturalny ludności w Pal- 
sce jest tak wysoki, zawdzięczać 
1o należy nietyłe rozpowszechnieniu 
szpitalnictwa, a więc i skutecznej 
walce z chorobami, ile wysokiej cyt 
,rze dzieci. Ze spisu ludności wyni­
ka, że właśnie woj. wschodnie, po 
siadające stosunkowo najmniej szpi 
tali, mają największy przyrost lud­
ności. W wieku do 19 lat Polska ma
47.8 proc. całej ludności, Francja 
t y U o 31.7 proc., Niemcy — 36.2 proc 
Anglja — 37. O proc. i t. d. To wła­
śnie decyduje o naszej „młodości", 
jako narodu.

Z. k . .

Fabryka bez robotników.
N o w y  triumf mechanizacji życia

Zmechanizowanie życia staje 
się coraz groźniejszym, coraz upior­
niej,ązym wrogiem człowieka, który 
odbiera mu możność pracy izdoby- 
cia chleba. Jak  fantazja z utopijnej 
P 'wieśc; brzmi wiadomość o zupeł­
nie zautomatyzowanej fabryce ma 
szyn, która została teraz na próbę 
puszczona w ruch w Ameryce.

Oprócz dwuch robotników do­
starczających surowca, jednego >u- 
yyniera do nadzoru nad automata­
mi i stróża fabrycznego, niema w 
ca’em olbrzym i om zabudowaniu f fi­
bry cznem żywego ducha. W niesa­
mowitej ciszy, bez innego hałasu z 
wyjątkiem uderzeń kilku elektrycy 
nie pędzonych miotów, odbywa się

cała produkcja. Jak gdyby porusza 
ne przez niewidzialne duchy suną 
surowe sztaby po pasach do olbrzy 
n 'ch pieców, w których ogień u- 
trzymuje również energja elektry 
czna. Gigantyczne mechaniczne pra 
sy nadają materjałowi odpowiednie 
formy. Tak samo mechanicznie od­
bywa się nitowanie i zestawianie 
poszczególnych części, aż wreązcic 
maszyna jest wykończona we wszy 
sikicb szczegółach. Podobnie drogą 
automatyczną odbywa się naoliwia 
nic maszyn i aparatów, jakoteż u- 
trzymywanie równomiernej tempe­
ratury. Groza przejmuje, gdy się po 
trzy na tę pracę martwego mater­
iału w pustych balach fabrycznych

na te wszystkie niezwykłe prccyzyj 
ne automatyczne aparaty kontr-ii- 
ne, pewniejsze aniżeli praca świa­
domego ludzkiego mózgu.

Praktycznego zastosowania nara 
zie wynalazek ten ni ma, gdyż zbu- 
d' wanie i uruchomienie autometyea 
nych maszyn pociąga za sobą tak 
wygórowane koszta, iż przewyższa 
ją one znacznie koszt pracy ludz
ki ej.

Tak jednak jest dziś. Jutro zaś 
myze już kalkulacja lepiej wypad­
nie i człowiek zostanie wyparty 
przez maszynę. Zaiste techniczny 
postęp zaczyna przeciwstawiać się 
w absurdalny sposób zdrowemu ro 
zumowi.

Rozmaitości.
SPADEK LICZBY BEZKOBOl NYCH 

NA CAŁYM SW IECIE

Statystyki wszystkich krajów reje 
s tru ją  spadek bezrobotnych. Tak więe 
w Angłji liczba bezrobotnych emniej- 
szyla się o 549 tys. osób w porównania 
ze stanem bezrobocia z roku uliegle. 
go, we F rancji według danych oficjał 
nych liczba bezrobotnych sięga £69.831 
osób, t. j. o 30.000 mniej niż w ub., w 
Polsce liczba bezrobotnych zmniejszy­
ła sic o 67 tys. osób, w Czechosłowacji 
— o 36.500, w Kanadzie — o ó’5.398, w, 
20 900 osób, na Węgrcech — 0 40 000, w 
Holnndji — 2.750, w Szwajcarji — 
Belgji liczba bezrobotnych spadla e 
3.303, we Włoszech — 116.507, w Irian 
dji — 4.718, w Stanach Zjednoczonych 
bezrobocie zmniejszyło się o 7 proc. ,* 
stawka plac wzrosła o 10 proc. w Nor 
wegji bezrobocie spadło o 4 proc. w 
Szweeji o 1 proc.

 000----

PIERW SZE LOTNISKO W M IE J.
SCOWOŚCI UZDROWISKOWEJ.

W dniu 24 bm. odbędzie sie w Ino­
wrocławiu uroczystość poświecenia i o- 
twarcia lotniska im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego .ufudowanego przez miej 
ski komitet LOPP. w Inowrocławiu. 
Lotnisko obejmuje 27 hektarów, koszt 
budowy wyniósł 215.000 zł.

Podkreślić należy, że jest to pierw- 
s«e lotnisko, wybudowane w miejsco­
wości uzdrowiskowej w Polsce.

W uroczystości poświecenia otnis- 
ka, połączonego z odsłonięciem tabli­
cy pamiątkowej, przewidzianv Jest U 
e/ny udział przedstawicieli wład* woj­
skowych i cywilnych, jakoteż spodzie 
wany jest zlot wielu samolotów klu­
bowych i prywatnych.

— uoo------------

CHOROBY ZAKAŹNE W POLSCE.

Według zestawień departamentu służ 
by w ministerjum opieki spolce. nej w 
okresie od 3do 9 września rb. ?areje­
strowane na terenie całej Polski nastę 
pujgee przypadki chorób zakaźnych.

440 przypadków dnru bnzusmego, 8 
dnru osypkowego, 48 czerwonki 447 
płonicy, 360 błonicy, 328 odry, ( i  m pals 
nia opon mćuro-rdzeniowych ss róży, 
229 krztuśea, 7 zimnlcy, 27 gorączki po- 
logowej, 3 Ileine Medina, oraz 2 przy 
padki twardziel!.

W porównaniu z tygodniem poprze 
dnim wzrosła znac/nie llcwba przypad 
ków odry, błonicy i płonicy, .’mniejszy 
ła sie natomiast liczba caehorowaA 
aa  czerwonkę.
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Dzień pracownika umysłowego
w Zagłębiu

W niedzielę odbędzie się w So
snowcu staran iem  rady  okręgo­
we,! unji  związków zawodowyeu 
pr-.cowrnków umysłowyeli w So 
snowcu uroczystość „Dnia Pracow  
inka  Umysłowego14, obchodzona po 
raz  pierw szy w całej Polsce.

W yłojiony  kom itet okręgowy u 
roczystości sk łada cię z przedstawi 
cieli w szystkich organizacyj p ra  
cowników umysłowych pryw atnych  
samorządowych i państwowych.

Uroczystość poprzedzona zosta­
nie w sobotę o godzinie 17-ej odczy 
tern p. Anatola Minkowski ego, pce 
z n a  unji związków zawodowych 
p .c o w n ik ó w  umysłowych w W ar 
sza wie p. t.: „Praconicy umysłowi 
nr. przełomie 1932-33 r.“, w ygłos; •- 
uym w Polskiem  Radjo w W arsza­
wie

sie tea tru  od godz. 18.30.
K om itet prosi za naszem pośre ł 

nictwem  zarządy w szystkich organi 
zacyj pracow niczych o rozwinięcie 
ńknajszerszej propagandy tej uro- 
czyotości i liczny udział ew entual­

nie ze sztandaram i w pochodzie, zaś 
wszystkich pracowników umyśle 
wych tak  zrzeszonych, jak  i nie 
zrzeszonych wzywa do grem jalne 
go udziału w pierwszym  „Dniu P ra  
rów nika Umysłowego44 w Polsce.

Program  uroczysto ci w Sosno w 
cu p rzedstaw ia się następująco: \v 
niedzielę, dnia 24 bm. o godzinie 
'j oj zbiórka wszystkich pracow lu­
ków um ysłowych tak  zrzeszonyeu, 
jak  i niczrzeszonych przed gma 
cłiom polskiego związku zawodowo 
go pracow ników przemysłowych i 
handlow ych w Sosnowcu przy ul. 
Sienkiewicza nr. 17a. Organizacie 
pracownicze, posiadające sz tan d a ­
ry proszone są o przybycie ze sztao 
deram i. O godzinie 10-ej wym arsz 
pochodu na nabożeństwo do kościo 
ła parafjalnego . Podczas nabożeń­
stw a chór P.Z .Z .P.P. i H . pod kie 
runkiem  prof. A. Cichonia wykona 
pieśni relig ijne, o godzinie 11-ej y<> 
chód przez m iasto ze sztandaram i i 
m uzyką na plac 11 Listopada, gdzie 
nastąp i złożenie wieńca na płye-e 
Nieznanego Żołnierza, przemowie 
me publiczne, wygłoszone przez 
prezesa rady  okręgowej un ji p. Wło 
daraierza Grunwalda, poczem po­
chód udo się do gmachu P Z. Z. P 
P. i H . przy ul. Sienkiewicza I 7 e ,
gdzie o godz. 12 odbędzie się uro­
czysta akadem ja z udziałem pp. 
prof. H illa  — skrzypce, Tadeusza 
Bawola — śpiew (tenor) i chóru P. 
Z. Z. P. P. i H. pod dyrekcją  pro?. 
A. Cichonia.

Po akadem ji nastąp i uroczyste 
otw arcie klubu związkowego.

Dalszy program  przew iduje o 
godzinie 14-ej na  boisku S.T.S U u 
ja4 w Sosnowcu, ul. A leja M ontw.ł 
ła M ireckiego zawody sportowe, a 
mianowicie: wyścigi kolarskie o na 
gr< dy  oraz o godzinie 16-ej zawody 
pili-i nożnej między STS. „U nja" 
Sosnowiec, a K S . „G arbarnia44 K ra  
ków.

Wieczorem o godzinie 19.30 w te 
atrze  m iejskim  w Sosnowcu odbę­
dzie się specjalnie zakupione przed 
staw ienie pi.- „Nowi P a n o w ie4, 
św ietna komedja polityczna F leursa
1 C ro ise tta  w 4-ch aktach. B ilety  n i 
lo przedstaw ienie w cenie od zl.
2 iO do zl. 0.25 (łącznie z dodatkiem  
na  szatnię) sprzedają przedstaw ień  
le zrzeszonych w unji Z. Z. P. U. 
w  iązków, a  w poszczególnych g ru ­
pach oddziału P.Z.Z.P.P. i H. w S o ­
snowcu przedstaw iciele tych grup 
N ierozsprzedane bilety  można na 
bv wae w sobotę w sekre tarjac  o 
związku od godziny 17-ej do godz. 
19 ej, a  w dniu przedstaw ienia w ka

Krwawe e k s c e s y
na terenach nielegalnych szybików 

pod Zagórzem.
Tereny kolonji „B arak i44 pod Zagó­
rzem, należące do tow. sosnowieckie 
go były onegdaj w godzinach ran- 
nyeh widownią krw aw ej aw antury .

Od dłuższego czosu tereny te o 
kupowane są przez t. zw. „szybika- 
rzy44, k tórych liczba wzrosła obu: 
me do 300 osób.

Są to przew ażnie bezrobotni gór 
nicy, którym  głód i nędza zajrzała 
już w oczy. Chcąc ratować swe ro 
J /:n y  zajęli się wydobywaniem  wę 
gla z t. zw. bieda szybików. Tow a­
rzystw o sosnowiecnie jako  właści­
ciel tych terenów przez pewien czas 
nie przeszkadzało bezrobotnym  w 
mi.bezpiecznem w ydobyw aniu wę­
gla. Onegdaj nastąp iła  zm iana w 
tym kierunku. M ianowicie dozorco- 
wic kopalni town sosnowieckiego w 
asyście policji udali się na miejsce, 
ceiem zlikwidowania znajdu jący  -h 
sie tam  szybików.

Gdy wkroczyli na tereny szyV- 
ków, zostali przez „szybikarzy44 *»b- 
rzuceni k am ńrra im  a jeden z d r

zoiców górniczych Bartoszek został 
uderzony tak  mocno, że w ybito mu 
kilka zębów. Dozorca ten widząc, żo 
jest osaczony ze w szystkich strou 
w yjął rewolwer i strzelił w stronę 
atakujących  go, ran iąc lekko 
robotnika: Tadeusza K im la z D j 
lirowy (postrzelony w rękę).

Po  tern k r  w  a w e m 
zajściu zaalarm owano kom isarjat 
policji, który trzem  policjantom  na 
deslał pomoc w liczbie 3 konnych - 
1C pieszyth  policjantów, a po e.hwi 
li leszcze jeduego poliqjanta.

O statni konny policjant nie zdą 
żył się jednak  w porz połączyć ze 
S'-ym oddziałem, gdyż przy wjeź 
d: ie na  teren  aw an tu ry  został przez 
grom adnie zebrań tłum  zaatakowe. 
ny. Po lic jan t w- u tron ie  własnego 
żvcia użył szabli, raniąc nią T.. Gr ■ 
giera mieszk. Dąbrowy.

Postrzelony Kimei przewieziony 
został do szpitala pow. w Będzinie.

Na pomoc napadniętem u p rzy ­
był oddział policji i tłum rozpro­
szy l i .

W sprawie pociągów szkolnych
Interwencje dyrekcji szkół w Olkuszu.
Wobec nieodpowiedniego roz 

kładu jazdy pociągów osobowych, 
którym i przyjeżdża i odjeżdża min 
dz ez szkól olkuskich, dyrekcje 
wszystkich szkól średnich w O lku­
szu zwrócą się w najbliższym  cza­
sie do dyrekcji kolei radom skiej z 
odpowiednim mem orjalem , aby z 
dn em 15. X. tj. ze zmianą rozkładu 
jazdy, przywrócono pociągi w ta ­
kim czasie, jak  to bvlo daw niej, a

m ianowicie: przyjazd rano do Olku 
sza od strony  Strzem ieszyc (Z agłę­
bia) o 7.10, oraz odjazd: w południc 
1.40, a popołudniu o 5.40.

P rzy  obecnym rozkładzie mlo 
- zież po skończonych lekcjach wy­
czekuje na pociągi, w południe g > 
dzinę i 40 m inut, a wieczorem (ucz 
dowie szkoły rzem ieślniczej) zgó- 

rą dwie godziny.

Za znieważenie funkcionarjuszów 
państwowych.

Sąd okręgow y w Sosnowcu roz 
pa trzy ł szereg spraw  o czynne znie 
ważenie funkcjonarjuszów  policji 
podczas pełnienia przez nich obo­
wiązków.

Ławę oskarżonych reprezentowa 
h - skarżeni obojga pici.

Skazani zostali: ^eien® Peron, 
lat. 30, (Będzin, Podzamcze 11) iSa 
bina Wasieiak, łat 88, (Sosnowióc, 
Robotnicza 15), po 10 dni aresztu; 
Zygmunt Orman, •at 21, (Zagnańsk,

pod Kielcami! na 3 miesiące w-ę 
zienia i 17 -lda i Stanisław M ular­
czyk z Zawiercia (bez stałego iniei- 
sea zamieszkania), na rok w ięzień a 
; zawieszeniem w ykonania kary  na 
3 lata ,, wreszcie bracia* Abram lat 
19 i Wolf la t 18, Ryngowie (Zaw ier 
cie, Porębska 8), za czynny opór se 
kw estraterow i p rzy  zajęciu zegara 
ściennego za zaległe podatki, — na 
3 miesiące więzienia. z zawiejz.p 
niem kary  na  2 lata.

Skomplikowana sprawa o oszustwo
H is to r ia  pożyczki budowlanej p. Czekali z  Zawiercia.

Za darmo
u d z ie la m  k ażd e j  p an i  
d o b ry c h  p o ra d  p rzec iw

upławom
K a ż d a  p an i  się zad z iw i  
i b ę d z ie  m i w dz ięczną .

Anna Gebauer, Stettin,
d. 8. Friedrich -Kbertstr. 105 

i Niemcy)
Dołączyć na uorturja.

Z początkiem b. tygodnia odby- n u l zwyczaj nem, — gdyby nie d a l­
ia się w sosnowieckim sądzie okrę- sze w ypadki
gowym rozpraw a, k tę rej finał oeze Oto odszi 
kiw any byl przez opinję publiczną s !'«a_w  osobie
Zaw iercia ze względu na osoby uin Uoinikowskiej,
rąoe w  niej udział.

Do kom isarjutu zgłosił się znany 
w Zaw ierciu obywatel, 75-letni J ó ­
zef C y k a ła , z zameldowaniem, z i- 
padl ofiarą nieznanej oszustki, któ 
ra  podawszy się za kontrolerkę oh 
ligaćyj państwowych, okradła go, 
pozostaw iając mu

Wrzesień

Piątek

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

Dziś: Maurycego 
Jutro. Tekli p m.
Wschód słońce: 5.30 
Zachód słońca: 17.04

W ARSZAW A.
P iątek , 22 września.

7.00. S ygn a ł czasu. 7.05. Uiinn>u tyka
7.20. P ły ty . 7.30. Dz. poranny. 7.35. P ly  
ty. 7.52, C hwilka gospod. domowego.
7.55. Program  na dz. bież. 1158. Sygnał 
czasu. 12.05. P ły ty . 12.25. Codz. P izeg l. 
P rasy  Polsk. 12.33. Kom. meteor, 12.?5. 
P ły ty . 12.55. Dz. połudn. 14.55 P ły ty .
15.05. W iad. bież. 15.10. Kom. Państw . 
Inst. Eksport. 15.25. Kom. gospod. 15.43 
Chwilka lotn. 15.50. P ły ty .
15.55. Chwilka morska. 17.00. Przegląd, 
w ydaw nictw . 17.15. P ły ty . 18.15. Polska  
współczesna. 18.35. P ieśn i z w io lo u .e lą
19.05. P ły ty . 19.10. Przem. o Pożyczco 
Narodowej. 19.20. Rozm aitości. 19.35. 
Program  na dz. nast. 19.40. Na widno­
kręgu. 20.00. K oncert sym f. ze studja. 
20.50. Dz. wiecz. 21.00. Dokąd jee.aać w 
św ięto? 22.00. Muzyka tan. 22.25. W iad. ' 
spodt. 22.35. Kom. meteor, i kom. polio. 
2210. Muzyka tan.

K A TO W IC .

Piąick , 21 września.
7.00. Aud. poranna. 11.50. Program  ua 

dz. bież. 11.58. S ygn ał czasu. 12.05. P ły  
ty. 12.25. Tr. z Warsz. 12.35. P łyty . 12.55 
Dz. połudn. 14.55. P ły ty . 15.05. Kom. go 
spod. 15.10. P ły ty . 15.25. Kom gospod. 
15.35. P ły ty . 16.00. Tr. z W arsz. 17.1-5. P ły  
ty . 18.15. Jesień  w życiu zwierząt. 19.20. 
R ozm aittości. 19.30. Program  na dz. i » 
stępny. 19.35. Kom. sport. 19 40. Tr. z 
W arsz. 21.00. Program  na Ia  nast. 
21.10. Tr. z W arsz. 22.40. P ły ty . 2300. 
Skrzynka poczt, w jęz. franc.

W A R SZA W A .
Sobota, 23 września.

7.00. S ygn ał czasu. 7.05. Gim nastyka.
7.20. P ły ty . 7.30. D. c. muzyku 7.52. 
Chwilka gospod. domowego. 7.55. Pro_ . 
gram na dz. bież. 11.58. S ygnał czasu.
12.05. P ły ty . 12.25. Codz. Przegl. P r a w  
Polsk. 12.33. Kom. meteor. 12.35. P ły ty .
12.55. Dz. połudn. 14.55. P ły ty . 15-05. 
W iad. bież. 15.10. Kom. P ń ad w . Just. 
Eksport. 15.15. P ły ty  15.25. Korn. go­
spod. 15.35. P ły ty . 16.00. Tr. z W ais*. 
16.30. P ły ty . 17.00. Odozyt aktualny.
17.15. M uzyka lekką. 18.15. Tr te  Lwo­
wa. 18.85. R ecital skrzypc. 19.00. Tr. zo 
Lwowa. 19.20. Rozm aitości. 19.35. Pro 
gram  na dz nast. 19.40. K wadrans nt. 
20.00. M uzyka lekka. 21.05. Dz. wice*;
21.15. Tr. z W ilna. 21.30. Konc rt chopi 
nowski. 22.00. Muzyka tan. 22.25. W iad. 
sport. 22.35. Kom . meteor, i  kom. polic. 
2240. M uzyka tan.

 " O : -  —

W IE L K A  W YG R ANA 75.000 ZL. PA  
D ŁA  ZNOWU... OCZYW IŚCIE
'  U  K A FT A L A .

Jak dowiadujem y się w i2 dniu 
ciągnienia 5 K lasy bież. Lot r>i Pa~ 
dła w ielka w ygrana 75.IW0.— ,T‘. IIR 
Nr. 33.687 znowu w najszczęśliwszej Kw 
lekturze P olsk i Zachodniej W. K aftal 
i S-ka. A  zatem  fortuna syp ie nadal 
szczodrą dłonią dary sw e graczom K o  
lektury K aftala, tego prawdziwego  
synom inu szczęści-'1. W ygraną dz * ' 
się 4 szczęśliw i gracze. A •’atem stw ier  
dzić należy, że Fortuna c z u w a j ą c a  nad 
kolekturą Szczęścia K aftala  wynagra  
dza w ytrw ałą  cierpliwość • **ć*erą 
wiarę w  szczęśliwą gwiazdę tysiącz­
nych graczy tej kolektury Su^ęścia. 

 nl l*1 -—

Z Kielc.

Oto odszukana rzekoma aferzy 
27-Ietniej Heleny

  _ ^ kategorycznie o-
-w iadezyła, że obligacje otrzym ała 
ud Czekali w podarunku, będąc je 
gp stalą., przyjaciółką.

P olic ja  znalazła się w kłopocie  
Ki mu wierzyć? — stało się trud- 
neir. do rozstrzygnięcia zagadn ie- 
\ i e n .  Spraw a była przedm iotem  kil 

h okradła go, kakro tnych  rozpraw  i ostatecznie 
bezwartościowe nlrrpcrnwv dał wii

A U l A l  o /  t l i  j  V I I  Ł  p i l i  TT

i.-------------- »; . - sąd okręgowy dał w iarę zameldowa
prospekty ubezpieczeniowe na zv- p j u  C z e k a l i ,  tem bardziej, źe Górni 
cie. wzamian za obligacje pożyczki j.(n* n je posiadając od daw na 
budowlanej. Oszustów tego rodzaju stałpiro m ieisca zamieszkania, była 
kręcdo się wówczas bez liku, więc i 1 Ł  n™ ,s twn.

(k) Pożyczka narodowa. Ki<*!-ckie 
kolo stow arzyszenia urzędników pań-
stw owych w zrozumieniu potrzeb Pań  
stw a w s z y s t k i e  swoje drogą w iele le t. 
niej oszczędności zgromadzone kapitai- 
l y  w kwocie 500 zł. ulokowało w 6 pr. 
pożyczce Narodowej i  w zyw a ; okrewne 
oi-ganizacje na terenie K ielc  do analo  
gicznego przyjścia Państw u z i-u mocą 
i spełn ienia w ten sposób obowiązku  
obywatelskiego. Zn rząd.

gsaaasu 3£^saa»s££; ii:
JEDYNY P R Z Y JR 3 S E L  

KTÓRY NIGDY NIE 
T O  9  R  Y G

w tym  wypadku zameldowanie sę 
d/iw ego pana nie byłoby nicziin

juz karana  za oszustwo.
Sąd sk aza ł ją  na  6 miesięcy bez 

względnego więzienia.
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Z Z agłębia.
T E a T R  m i e j s k i  

W SOSNOWCU-
T ea tr  m iejsk i w Sosnowcu daje dziś 

w p ią tek  po cenach zniżonych przebo 
jow ą kom edję polityczną p. y  „Nowi 
I f r . o . , i e k t ó r a  zyskała sobie gorą 
Ce uznanie p rasy  i publiczności dzię 
ki doskoualej grze, św ietnej reżyserji 
t ciekawej opraw ie dekoracyjnej. W  
ro lach  popisowych w ystępują, pa- 
nie: Arciszewska, C hrzanow ska i Qer 
sonówna, oraz panowie: dyr. S zafran  
ski, dyr. Gołaszewski, Dąbrow ski, O r­
liński, M ikołajew ski i inni.

Początek przedstaw ienia p u n k tua l­
nie o godz. 20 m. 15.

Przedsprzedaż biletów w firm ie W. 
Czechowski, Sosnowiec, ul. 3 M aja.

A bonam ent ważny.
Jak o  następna p rem je ra  ukaże się 

sensacyjny reportaż, osnu ty  na  tle 
prawdziwego zdarzenia, .ośmieszający 
m ilita ryzm  niem iecki p. t. „Kapitan 
z Koepenick*". Sztuka ta w W arszaw ie 
w teatrze „A teneum ”, pobiła rekord 
powodzenia „U licy”.

 :o :—
Piątek , dn ia  22 1 m. godz. 20 m. 15

— „Nowi Panow ie” — ceny zniżone.
Sobota, dnia 23 bm. godz. 20 m. 15

— „Nowi Panow ie” — ceny zniżone.
Niedziela, dnia 24 bm. godz 11 m. 30

— Poranek  szkolny — „Zemsta” — oe 
ny m iejsc od 20 gr. do 50 gr.

Niedziela, dnia 24 bm. godz 16 m. 15
— „Nowi P anow ie” — po cenach zniż.

N iedziela, dn ia  24 bm. godz. 19 m. 30
— „Nowi Panow ie”. Przedstaw ienie 
zakupione przez związek zawodowy 
pracowników umysłowych.

 :0:-----
Rt D U K C JE I PRZYJĘCIA W

ZAKŁADACH PRZEM YSŁO­
WYCH ZAGŁĘBIA DĄBR,

H u ta  „K atarzyna  wymówiła pra 
cę 50 robotnikom  z oddziałów: łopa 
eiarni i cynkowej blachy — z braku 
zamówień. Fabryka mebli i  drutu w 
Rędzinie przyjęła do pracy 40 robot 
inków. Zakłady mechaniczne w S * 
sou w e u przyjęły  do pracy  20 ludzi. 
F abryka D ietla  p rzy jęła  18 robot­
n ik ó w . ;vi

Ząbkowicka fab ryka  szkła zap> 
v. "ida polne uruchom ienie fabryki, 
a w związku z tem przyjęcie do p .a

znae/ncj liczby robotników.
Norm alnie fabryka ta  za trudn ia  

’•> około 200 robotników. Ostatnio, 
po ki l ku redukcjach, pracuje w fu 
b r - c e  t y l ko 60 robotników. P ra w d o  
p ‘.-lobnie o rzy jętych  zostanie do pra 
/ - około 100 robotników.

 oOo-----
ś  v  |  EK.TEI N Y W Y PA D E K  NA 

TORZE W SOSNOWCU.
Na torze kolejowym  przed fabry 

kn Kulczyńskiego w Sosnowcu ba­
wi hi .się wczoraj około godz. 12 w 
po'ud nie g rupka chłopców.

W p e w n y m  momencie jeden z 
nich  19-łetni Mieczysław Kosmala, 
"-nn. w S osnow cu  urzy ul. Kościnsz 
|v: 10 — u d e rz o n y  został wagonem 
ta k  n ieszczęśliw ie , że padł truPem 
na miejscu.

P rzybyła  na miejsce policja wez 
wata lekarza, k tóry  stw ierdził 
śmierć. Zwłoki chłopca oddano r>- 
i.l ‘ ’nie.

— Osobiste. W czoraj baw ił w 
Sosnowcu .w spraw ach ursędowych 
wiceprezes i z ł y skarbow ej w Kielcach 
dr. Kwąsik.

— Pielgrzymka do Częstochowy.
Akcja katolicka w Sosnowcu, u rzą­
dza pielgrzym kę do Częstochowy na 
uroczystość święta królowej Jadw igi, 
kboby zapisane zbiorą się w kościele 
sw ojej p a ra fji dnia 28 bm. o godz. 2 
popoł., skąd nastąpi w ym arsz na dwo 
rzec. Odjazd o g. 15.06 punktualnie. 
U dział b iorą p a ra f  je : Sosnowi c, Po 
goń. S ta ry  Sielec i Sielec Nowy.

— Komenda obwodu legjonu mło­
dych w Sosnowcu wzywa wszy tkich 
członków do staw ienia się dziś tj. nu’. 
22 hm. o godz. 20-tej, w lokalu wkisnym  
przy ul. Nowej 1. 49. Sprawy 1 ważne.

Celem propagandy konsumeji mleka I jego przetworów

H a l a  M l e c z n a  spółdzielni Zlemlańsk
I U 8 U  8 l lw e iM l I U  Sosnowiec, Piłsudskiego 18
wydaje codziennie 

gorące ii i kołuje m im  p q  s q  g r  p q  t o  g r.
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Spółdzielczość a pożyczka narodowa
Otrzymaliśmy następującą odezwę:
Propaganda pożyczki narodowej od 

bywa się pod hasłem „własueiui siła . 
mi”, a więc pod hasłem, które w koope 
racji jest metodą codziennej pracy. 
Niezależnie od tego sprawa równowagi 
budżetowej państwa, a co za tem idzie, 
utrzymania stałości waluty jest dla 
spółdzielców, stojących na straży o- 
szczędności i dorobku szerokich mas 
pracujących, sprawą decydującego cna 
czenia. Dlatego też spółdzf Iczość 
wszystkich odłamów stworzyła cen­
tralny komitet spółdzielczy pożyczki 
narodowej, mający na celu pobudzenie 
spółdzielni 1 szerokich sfer spółdziel­
ców do masowej subskrypcji pożyczki 
narodowej.

Na terenie Zagłębia rada okręgo 
wa spółdzielni spożywców zwróciła się 
e  gorącym apelem do ogółu spóldziel 
ni, Ich członków ł pracowników, aby

nikogo z pośród tego szeregu nie bra­
kło w tym wysiłku świadomej części 
społeczeństwa. Rezultaty nie dają na 
siebie czekać, gdyż już obecnie wpływa 
ją do nas deklaracje.

Tą drogą *wracamy się i do innych 
spółdzielni — nie spożywczych z tere 
nu Zagłębia i do ogółu członków zrze 
szonych w pokrewnych nam placów­
kach, aby wcięli udział w deklarowa­
niu pożyczki. Należy bowiem na na 
szym terenie udowodnić to, co pisze o 
dezwa centralnego komitetu spółdziel 
czego: „musimy wykapać, że hasło
„własnemi siłam i” jest naprawdę 1- 
stotą naszej działalności w k a łd j  p0 
trzeble społecznej jak 1 państwowej i 
że to hasło w naszych szeregach znaj. 
duje zawsee właściwy oddźwięk”

Rada Okręgowa 
Spółdzielni Spożywców 

Zagłębia Dąbrowskiego.

UDZIAŁ SOSNOWIECKIEGO TO 
WARZYSTWA W POŻYCZCE 

NARODOWEJ.

Jak się dowiadujemy, generalny 
dyrektor sosnowieckiego towarzystwa 
kopalń, p. Marins Malplat polecił zwo 
łać zebrania na poszczególnych ko­
palniach, zakładach i wydziałach 
wspomnianego towarzystwa w celu za 
proszenia wszystkich pracowników  
do udziału w zapisaniu się na pożytekę 
narodową.

Po zaciągnięciu opinji urzędników: 
poszczególnych kopalń i wydział- w to 
warzystwa sosnowieckiego, został wy 
brany komitet propagandy pożyczki 
narodowej w osobach: pp.: generalny
dyrektor Marius Molplat, dyrektoro­
wie St. Gadomski, A. Brocard. K. Wo 
sińskś, K. Doborzyński, inżynierowie: 
A. Goniłam in. F. Frycz, J. Hyiiński, B. 
Krąkowski, Br. Pawłowski, L. Rażniew 
ski, .T. Stefański, J. Urban, J. W ieczir 
kiewicz, J. Witamborski, J. Winter, K. 
Vaudoux, naczelnicy wydelałćw pp.: 
K. Dauphin, K. Korzeniewski. J. Le- 
doiix, J. Rolling, J. Wasilewski ora* 
p. p. Kucfir i Wolff.

W dniu 20 bm. na posiedzeniu po­
wyższego komitetu, pod przewodni­
ctwem pułkownika K. Danphin, opie­
rając się na jednogłośnej decyzji u- 
r®ędników towarzystwa sosnowieckie 
go, postanowiono subskrybować po­
życzkę narodową przez wszystkich 
bez wyjątku w wysokości conajmniej 
tej samej, jaka jest przyjęta pi«e* 
urzędników państwowych, t. 1. 75 pr. 
pełnej jednomiesięcznej pensji z wlą. 
czenlem wszelkich naturalji po odli­
czeniu tylko wszystkich danin poilat 
ków i stałych potrąceń dla urzędni­
ków, pobierających do 500 *1. pensji 
miesięcznie i całej pensji dla pobierają 
cych powyżej 500 zł. miesięcznie.

Aby pokrycie tej pożyczki nie obolą
żyło zbytnio pracowników, dyrekcja 
sosnowieckiego towarzystwa kopalń 
postanowiła przyjść w tym wzgiędzie 
z pomocą, ponosząc koszty oprocento­
wania i rozdzieliła wewnętrznie potrą 
cenią kwot na pożyczkę na 12 miesięcz 
nycli rat dla pobierających do zł- 
pensji miesięcznej i na 10 rat dla po 
zostałych pracowników.

Poza tem rada nadzorcza so-nowie 
ckiego towarzystwa kopalń nadesłała 
n Poryża, depeszę, zawiadamiającą dy 
rekcję towarzystwa, że sosnowieckie 
towarzystwo konalń subskrybuje tę 
pożyczkę w Ilości, przewidzianej dla 
towarzystw przemysłowych, ora* sa­
mi członkowie rady nadzorcze! zgio- 
siłi osobistą gotowość zapisania się 
na pożyczkę narodową, co należy pod­

nieść z uenaniem, że obcokrajowcy pro 
wadzący przedsiębiorstwa w Polsce, 
uznali konieczność poparcia tego na 
rodowego polskiego wysłku.

Na posiedzeniu komitetu dały się 
słyszeć głosy, że w pożyczce narodo­
wej należy jak n a js iin ie j poprzeć po 
czynania rządu, który słusznie uczy 
nil, zwracając się do własnego społe 
czeństwa, miast utyskiwać jakąś obcą 
pożyczkę zagranicą.

•  *  •

UTW ORZENI! KOMITETU PO­
ŻYCZKI NARODOWEJ W SOSNOW­

CU.
W izbie przemysłowo — handlowej 

w Sosnowcu odbyło się posiedzenie ko 
mitetu lokalnego pożyczki narodowej. 
Zebranie zagaił kom. Kuźniak, który 
został zaproszony na przewodniczące­
go, poczem wybrano komitet wykonaw 
czy, do którego weszli pp.: prezes izby 
przemysłowo — handlowej dyr. Gadom 
ski, wiceprezes dyr. Likiernk, dyr. Mai 
piat, wiceprezes sądu okręgowego K u. 
charski, poseł dr. Gosiewski, poseł Ko­
nieczko, wiceprezes rady powiatowej 
BBWR. Cholewicki, ks. kanonik Jan­
kowski, wicekomisarz miasta Alm. ta- 
edt, insp. Luehowiec, pułk. Smeikow- 
ski, mcc. Borowski, nacz. urzędu skar 
bowego Szczęeh, Wilhelm SchBn. wice 
prc.-es Gruszczyński, nacz. Wojtyra, 
radcą Janik, zastępca dyr. kasy cho­
rych W aligórski, pastor Tytz, prezea 
Grunwald r .  Kucharski, r. Saper, r .  
Oliner, dr. Budzyński, przedstawiciel 
rzemiosła p. Wrzecińskl, dr. Ryder, 
dyr. Kornecki, dyr. Świderski r. Zcn- 
del, p. Konieczna, sekr. Ostrowski. p. 
Koncewicz, Olejarczyk, red. W. i abry- 
oy, red. K. Ćwlerk i p. K. Wrzosek.

Do pr Zydjum komitetu weszli 
PP-: kom. Kuźniak, nacz. Szczęeh. wice 
prwes Cholewicki, dyr. Malplat i r. Sa 
per.

•  * •
W sali konferencyjnej rady powia­

towej w Olkuszu, odbyło się zebranie 
przedstawicieli miejscowej inteligen­
cji oraz nauczycielstwa, zwołane przez 
sekcję propagandową obywatelskiego 
komitetu wykonawczego, w sprawie 
propagandy na rzecz pożyczki uarodo 
wej, wśród włoścjan pow. Olkuskiego.

Postanowiono wysiać najbliższą 
niedzielę, tj. 24 bm. na wsie w powiecie 
około 30 prelegentów, do różnych miej 
scowości.

Prelegenci wyjadą do tych wsi, w 
których znajdują się kościoły i wygło  
“ A odczyty po sumie. W ydane *osta 
ną specjalne odczyty, propagujące po 
życzkę narodową.

y  Po zreorganizowaniu Zarządu yyj Kawiarnia i R estau rac ja  ^

A W A R S Z A W I A N K A  A
6 g

A u lica 3-g o  Maia 15 a
telefon 2-61, 11 43_______#4

S tosując się do obecnych, kryzyso­
w ych w arunków  — uruchom iła 

DZIAŁ KAWIARNIANY 
SPECJALNOŚĆ: gospodarsk ie  obiady 

z 3 dań 1.30 gr.
Gorąoe dan ia  z m aszyny po 50 gros*] 

Obfity dział zaaąsek po cenach 
bardzo n isk ich .

Codziennie dancing od godziny 20-ej, 
ORKIESTRA SALONOWA. 

Polecając się łaskawym wzglądom P. I. Pu­
bliczności ZARZĄD

— Komitet obchodu święta 11 listo 
pada w Ząbkowicach. Z inicjatywy  
związku strzeleckiego w Ząbkowicach 
zawiązany zos.ał komitet obchodu uro 
czystości 11 listopada.

Zebranie zagaił prezes Z. S. Ta- 
siecki. Na przewodniczącego komitetu 
wybrano p. A. Zakrzewskiego, na człon 
ków: przedstawicieli fabryki,, Elektry  
czność” pp. Dr. Stachurskiego 1 Seile  
ra, oraz prezesów i członków n.i-jsco, 
wych organizacji, na sekretarza powo 
lano p. Wojtanię, skarbnikiem zaś zo­
stał p. Seiier.

Utworzono sekcję pochodową, rekla 
mową i artystyczną z odpowiednimi 
kierownikami na czele.

— Posiedzenie zarządu LOPP. w So 
snowcu. W dniu 19 bm. odbyło rię po
siedzenie zarządu komitetu miejihiego  
LOPP. w Sosnowcu, na którem zosta
ło zarejestrow ane kolo pracowników 
kasy chorych, liczące 770 członków.

— K ula rewolwerowa w klapie ma­
rynarki. Wczoraj około godz. 1 w nocy 
pod okna mieszkania prostytutki 
A lbiny Rojek (Swobodna 1) w So«now 
cu, przyszedł Adam  Czajkowski (Wy 
soka 48) i począł się dobijać, żądając 
o tw arcia  drzwi. Znajdujący się w 
tym czasie w mieszkaniu Stanisław  
Moj ero wie/,, zam. na kolonji Piaski, 
strzelił przez okno z rewolw ru do 
Czajkowskiego. Kula rewolwerowa 
utkwiła w klapie marynarki. C/ajkow  
ski nie odniósł najmniejszego zadra , 
śnięeia. Policja zatrzymała Mojero- 
wicza, odbierając mu rewolwer, na 
którą nie miał zezwolenia.

— Kradzieże. Z mieszkania właści­
ciela składu wódek przy ul F iłsu l 
skiego 52 w Sosnowcu W ładysława Lo 
renca skradziono kilka buteb-k wód 
ki, wyroby tytuniowe, rewolwer z na

"bojami, 180 zł. gotówką i port?d z do 
kumentami. Poszkodowany f l  liczą 
straty na 832 zł.

— Z warsztatu krawiecki.go ( : i  
ma W ajntropa w Dąbrowie (Koecii 
ki 7) skradziono 7 garniturów, warw 
700 zł.

a t & t !

Żądajcie w apte­
kach i skład, a p t  
hygjeniezn. przy- 
sypki dla dzieci

„P ud er  Dzid?!”
(z kogutkiem)

utrzymującej c ia ­
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.



Sir. ft.

Z 'Zawiercia.
(a) 2>dai a pożyczka narodowa. Pray  

związku kupców w Zawierciu utwovzo 
tiy został komitet, ceiem propagowania 
i przeprowadzenia wśród ludności ży- 
il "skiej subskrypcji pożyczką narodo­
wej. Skład utworzonego komitetu jest 
następujący: przewodu, inż. Rabinowie* 
wiceprzewodn. Gancweig, sekr, Bau- 
raatz, członkowie: T. Szwarc, D. Zery. 
kier, L. Szpiro, I. Margulies, N. Bessor. 
( h. Lewkowicz Dr. MeJeer i W. Percy;;.

(?) Z lig i morskiej i Kolonialnej. O
n e g ia j odbyło eją zebranie zarządu L 
M. K., na którem  po omówieniu spraw  
bi. iąeych  i zapoznaniu się z treścią  o. 
kóluików, postanowiono stw orzyć se k ­
cję m ary n ark i w ojennej, zadanjem  któ 
r .j będzie propaganda, oraz zbiórka na 
f ii dusz obrony m orskiej. Przwodni- 
i zą. ym tej set e ji został prof. K. Ba. 
dowski.

Uchwalono zorganizow anie w na';- 
f z s z y m  czasie wjeczoru dyskusyjnego 
moiskiegi- dla młodzieży pozaszkolnej 
!'■ stanowiono podać o publicznej w ia 
domośei, że organizację, k tó rą  chcą 
w spółpracować z L. M. i K. i korzystać 
z prelegentów  m ogą w powyższej spr t 
wie zgłaszać się do lokalu  przy 3.go 
m aja  (Urząd Ziemski) m iędzy godziną 
10 o 14.

O złożeniu jakiejkolw iek kwoty 
na książeczkę oszczędnościową 

w KOMUNALNEJ KASIE  
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu, 

poza je j wkładcą, dowiedzieć się 
nikt nie może, gdyż I o jest ta. 

jem uicą zawodową K. K. O 
i służbową je j urzędników.

•z) O de 'y t OPLG. w Siewierzu. W
Si> wierzu w sali dom u ludowego od 
by’ się odczyt OPLG., na k tórym  powia 
tow y in str. OPLG p. M Spiess uyg łosił 
r i , f 'r a t  na tem at „Obrona przoeiwlotni 
eżó - gazowa. Oczyt, na k tóry  p rzy b y ­
ło około 300 osób wzbudził duże zainto 
ve-rw anie. Zgrom adzeni słuchacze, ro . 
zam iejąc konieczność uśw iadam iania 
sję w te j dziedzinie prosili pow. in s tr  
OPLG o zorganizow anie na terenie Sie 
t, i rza k u rsu  obrony przeciwlotniczo - 
gazowej.

PrzyKra niespodzianka dla p. Grzesiaka
Zamiast miesiąca, posiedzi irzy miesiące

Mieszkaniec Engliszówki, g ... 
Pilica, Wojciech Grzesiak, został u- 
kaiany przez starostwo olkuskie w 
k-vxn rb. za nielegalne posiadania 
karabinu i naboi, grzywną 150 zl. z 
zamianą na miesiąc aresztu.

Grzesiak licząc na zupełne unie- 
wmnienie i zwrot skonfiskow ane  
hi ni zaskarżył orzeczenie star -

atwa do sądu okręgowego w So­
snowcu.

Sąd okręgowy rozwiał wszelkie 
nadzieje Grzesiaka, gdyż skazał go 
zaocznie na 3 miesiące bezwzględne 
go aresztu.

Grzesiak o wyroku jeszcze nie
wie.

i a i ł d O

Jak zostać można milionerem ?

pogrzebowy 
J.  R Ą C Z K A

SOSNOWIEC,
Pr. Mościckiego 13. Telefon 8-38 

i
DĄBKOW Ą GÓRNICZA 

Król. Jadw igi Nr. 7. Telefon 2-96. 
Urządza pogrzeby najskromniej 
sze, najwspanialsze, ekshumacje, 
przewozy zwłok, karaw any, w,pń- 

ce, dekoracje.
CENY BAKDZO PRZYSTĘPNE  

i iaaieaniuwmiyjiwwam

Z Hikiisza.
W związku z dobiegającą końca 

5-tą klasą, 27-ej Polsk iej Państw ow ej 
L o terji K lasow ej i  wkrótce m ająeem  
nastąp ić  ciągnieniem  I-ej klasy, h ar­
dziej zreform ow anej 28-ej L ot r j i  - - li­
dzie) ił nam  p. E ugen jusz K oi .mi ^‘Uy 
najm łodszy kolektor na Ś ląsku -  gfirsć 
in teresu jących  w yjaśnień na  4e.: ;;. t 
wych udoskonaleń w planie g ry  cS-ej 
P olsk iej Państw ow ej L o te rji K laso-
we-i- . T-Oto oo mówi p. E ugenjusz K urzu- 
szarz:

O bserw ując dotychczas p lauy  g ry  i 
rozrost P olsk iej Państw ow ej ł o i  ergi 
K lasow ej, od czasu objęcia w lanzv Ge­
n era lnej D yrekcji przez p. płk. S .an j- 
sława M arkusa, każdy przyznać musi, 
że już 26-ta L o te rja  po je j zreform ow a 
nin, odniosła tr iu m fa li.y  sukces, w sto  
re j poraź pierw szy w h is to rj i L oterji 
pad ła  w ygrana  w  wysokości nnijona 
rło tyeh .

Po praw dziw ym  sukcesie, osiągnię­
tym  w 26_ej L o te jri n a s t ą p i ł o  wsrod 
graczy duże ożywienie. M ógłby k.os 
powiedzieć, że już swoje zrobione, gdyz 
przy ogólnym  zadowoleniu ilosc g ra ­
czy wielce się powiększyła. Nie na  tera 
koniec. D yrek to r Polskiej Państw ow ej 
L oterji K lasow ej p. płk. S tanisław  
M arkus przystąpi! do dalszego ud sko- 
im ienia L o terji i powiększenia szans 
w ygran ia  w 27-ej L o terji, nasila jąc  
tem  samem zainteresow anie juz na 
ilości większych w ygranych, oraz po 
jednej głów nej w ygranej na każdą f i*
sę. . ,

Z aznajam iając się z nowym planem 
g ry  28-ej Polsk iej Państw ow ej l.o to ru  
K lasow ej widzimy, że obecnie dokoun- 
ne zm iany dochodzą już do punk tu  .iJ. 
m inaeyjnego.

Zasadniczą zm ianą w planie g ry  
28-ej L o terji jest skrócony czasokres 
ciągnień przy zm niejszonej ilości klas 
do czterech. Co daje możność dokona 
nic trzech lo te ry j w ciągu roku.

Ze względu na ogrom ne zaintereso­
w anie w 27,ej L oterji G eneralna D y­
rekc ja  była zmuszona ilość Tosów ze 
135 000 na 170.000. zw iększając tem  sa­
mem ilość w ygranych  z 70506 na 70 629 
Prxez zredukował ie ilości klns do ozU>

marli wstają z grobu...
t t t P O W IE Ś Ć . 205

Bez przerwy uszy i oczy jego by 
ly czynne, dozorując ciągle aleję, 
prowadzącą do domu doktora Gil­
berta.

Już od trzech dni zainstalowauy 
był w pawilonie, a jeszcze nie do; 
irżegł żadnego z mieszkańców willi.

Cieszył się tem, gdyż niedowie­
rzał doktorowi, a szczególniej jego 
psom, o których węchu przekonał 
się.

W dniu i w chwili, kiedy Filip  
de Garennes dojeżdżał do Bry-sur 
Marne, otrzymawszy naglącą od 
swej matki depeszę, Juljan już pa 
śniadaniu, z pedzlem w ręku zajął 
miejsce w swojem obserwatorjum.

Według zwyczaju śpiewał, aby 
się rozerwać.

Nagle posłyszał szczekanie psów 
i poznał głosy ,Agry“ i „Nella“.

Rzuciwszy wzrokiem w stronę 
alei, ujrzał charty biegnące w pod­
skokach, z oznakami wielkiej rado­
ści.

Doktór Gilbert szedł za niemi z 
biczem w ręku.

— Alm. aha! — myślał Juljan— 
otóż i doktór, pewno będzie tędy 
przechodził... trzymajmy się. sta-

reeh cena losu wynosić będzie zl.
160.00 zam iast 200,00 przy zwiększonych 
szansach w ygrania . 28-ma L o terja  już  
od pierw szej klasy budzi wielkie zain­
teresow anie. Bowiem została zwiększo 
na  głów na w ygrana, przy znaczuem 
powiększeniu ilości w ygranych dodat­
kowych i pocieszenia na łączną kwotę
21.760.000 złotych, p rzy  najw yższej w j-  
g rane j w szczęśliwym w ypadku 2 mil- 
jonów złotych, oraz podwyższeniu g łó­
wnych w ygranych w trzech pierwszych 
klasach , a to: w I-ej 100 000 zl., w IT.cj
20.0000 zł. i w III-e j 300.000 zl.

N aprowadzone fak ty  w związku z
nową zm ianą w planie g ry  ‘'8-ej Pol­
skiej Państw ow ej L oterji Klavowej do 
wodzą o poczynionych wielkich w ysił­
kach G eneralnej D yrekcji celem zwię­
kszenia szans graczy we w szystkich 
czterech klasach, o ezem dodatnio w yra 
żala się także p rasa  zagraniczna.

N aw iązując do osoby kolektora p. 
E ugenjusza K orznszarza, kierow nika 
firm y  ,.Bipomin“ w K atow icach, pod­
nieść należy z uznaniem  ogrom pracy  
i w ysiłku, położonej nad uruchom ie­
niem  m łodej, ho założonej w m aju  hr. 
ko lek tu ry  w K atow icach przy ulicy 
D yrekeyjnej 10, dowodem ozrgo jest 
znaczne zwieksznie ilości osób g ra ją , 
cveh w te j kłoekturze, co zmusiło p. E. 
K orzusznr^i Jr. -w iekszenia kontyngen 
tu  p rzydzie-w ej ilości losów.

K R W A W I E N I E  
STAN ZAPALNY
SWĘ PUKNIE 
U S U W A

(ol) W spraw ie pożyczki narodow ej 
W sobotę w sali konferencyjnej rady 
powiatowej w Olkuszu (godz. 7 wlecz.) 
odbędzie się z b ran ie  m iejskiego ko 
m ite tu  pożyczki narodow ej, zwołane 
przez b u rm istrza  p. M ajewskiego.

(ol) Działalność powiatowego korni 
tetu LOPP w Olkuszu. Onegdnj z in i­
c ja tyw y prezesa powiatowego kom i te 
tu  L O P P  w Olkuszu, p. T rznadla, u- 
tworzona została przy komitecm powia 
towym  sekcja wyszkoleniowo techni 
czna, w skład k tó re j weszli: p p : prof
•T. B roder (przewodniczący), m gr. J. 
M arusieński l (zastępca), dr. Gorczyca, 
lekarz powiatowy, dr. K iciarski kpf. 
Zwarycz, w iceburm istrz F r. Zbieg, 
inż. powiatowy Zarzycki, oraz instru  
ktorow ie: J a n  K an ia  i Je rz y  Km.i!
Sekcja ta  będzie m ia ła  na cehi szkol 
nie ludności, zaopatryw anie je j w 
sprzęt, propagandę rozw oju m d e la r 
stwa itd.

Pozatom  w najbliższej przyszłości 
utworzone zostaną dalsze sekcje: ja k  
propagandow a, szkolna i sekcja pań.

(ol) Tw ardy sen rodziny Rozmary 
nów w Sławkowie. Pokój syp ialny  
całej rodziny pp. Jośków  R ozm ary­
nów w Sławkowie (ul. S iew ierska) od­
wiedził w nocy jak iś  śm iały  złodziej. 
Przez okno wszedł do sypiał : i ,  zrewi­
dował dokładnie spodnie R ozm aryna 
i kam izelkę leżące na  kanapie tuż przy  
łóżku, z k tórych  sk rad ł portm onetkę a 
zaw artością 67 zł. i papierośnicę. 
b ierał się do kredensu, lecz coś spadło 
na podłogę, skutkiem  czego ktoś z licz 
nej rodziny Rozm arynów przebudził 
się i narobił krzyku na widok olcego 
człowieka.

Złodziej bez nam ysłu  uciekł okneitt
w raz z łupem.

rań się ukrywać byłoby niezręczno­
ścią.

I drgającym cokolwiek głosem  
zaintonował drugą strofkę piosnki 
1‘A mant d‘Amanda.

Psy, biegając przed swoim pa­
nem, goniły się, wym ijały się na­
wzajem, ciągle szczekając głośno.

Śto metrów blisko dzieliło ich 
ud d ok tu a  Gilberta i dobiegły jus 
na pięćdziesiąt metrów od pawilo­
nu

Nagle zćUzymały się z sierścią 
nasi roszoną, bijąc się po bokach o 
gonami, wciągając powietrze i wy 
szczerząiąc groźnie zęby.

Doktór zawołał na nie.
Nie poruszyły się. jak dobrze 

t resow ane wyżły , stające do zająca
— Do migi! — zawołał doktór 

Gilbert, nie pojmu jąc ich napastni­
czej postawy.

Juljan śpiewał ciągle.
Po chwili charty poczęły w yć w 

sposób przeraźliwy i rzuciły się, pro 
bojąc wskoczyć przez otwarte okno 
do pawilonu.

Vend cm o obrócił się:
— A d )  budy! — rzekł ostrym  

głosem.

Dodając po cichu:
— Zwietrzyły mnie te paskudne 

I siska.
Miał ochotę zamknąć okno, lecz 

byłaby to niezręczność i nie uczynił 
tego.

Psy wył / ciągle z zadziwiającą 
wściekłością.

Doktór Gilbert zbliżył się do nich 
i zaciął je po grzbietach kilku pote* 
nemi uderzeniami bicza.

Vendami- czuł zbliżającego się 
doktora, nie przestając malować su 
fitu, postarał się ochlapać sobie 
twarz białą farbą, co uczyniło mu 
prawdziwą maskę.

Z zuchwałością odwrócił się.
— Cóż one tak na mnie szczeka­

ją, te psi skat — rzekł zachrypnię 
tym głosem, pokazując swoją twarz 
powalaną nie do poznania.

— Najmniejsza rzecz budzi ich 
czujność iniepokoi — odpowiedział 
doktór Gilbert, — pawilon ten od 
dawna był zamknięty, spostrzegł 
s/y  dziś okna otwarte i widząc ob­
cego cizłown-ka, zadziwiły się.

Juljan malował bez ustanku.
— Ach! — rzekł zaw sze tym  sa- 

mvm zachrypniętym  głosem. Więc 
o to im chodzi! Ależ wrzeszczą te
mińskie paiska.

— Ozy kto będzie mieszkał w 
tym paw ilonie? — zapytał doktór 
Gilbert.

— Nic nie wiem, mój panie... Mai 
ster mnie tu przysłał i przyszedłem  
fi co do reszty ani \riem, ani znam.

P sy  znowu rzucać się poczęły d i  
ckna ze wściekłym wyciem.

Drugie i derzenie bata zm usiło  
je do milczena i doktór poszedł wraz 
z niemi drogą wiodącą na pole.

Juljan odetchnął.
— Wybornie! — mówił sobie — 

widział moją twarz a nie poznał... 
Wszystko idzie jaknajlepiej. P sy  
więcej od niego mają węchu. Na  
szczęście pozbawione są mowy te t- 
brzydłe bydlęta!

I nie przestając pilnować drogi, 
i rął śpiewać la Canne a Canada.

W willi Bry-sur-Marne nic szcza 
gólnego 3ię nie wydarzyło.

F ilip  powrócił do Paryża zaraz 
po o biedzie, a pani de Garennes o 
wpół do dziewiątej wieczorem od -  
p r o w a d z iła  Gabrjelę do jej pokoju.

Młoda dziewczyna cierpiała co­
raz więcej. Przymuszała się, aby 
r.e.jść na dół na obiad.

_ Baronowa zmszoną była pomódz 
jej rozebrać sięi-położyć do łóżka.

Gabrjela z wylaniem dziękowa­
ła trucicielce, a nawet w głębi dus . 
przysięgała jej wdzięczność, do to 
go itopnia była oszukaną umizgan • 
P-gi Judasza w spódnicy.

Plużący zauważyli również g m  
nznoścj baronowej i mówili międ /  
sobą:

— Pani baronowa jest bardzo ło 
ora osobą, kocha swoją pannę do to ­
warzystwa, jak gdybv to była wła­
sna jej córka I tak ją pielęgnuje* 
jak rodzoną.

c. d. n.
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Płaszcze jesienne Handlarz żywym towarem w roli wywiadowcy
O pogodzie niema już mowy. Je  

sień kruczy w siedmiomilowych bu 
tacli. Wiatr. Zimno. Deszcz z gra
dem uaprzem ian . Niema się c i  łu­
dzić. Najważniejszą rzeczą jeM te­
raz  okrycie. Szerokie w ramionach, 
przew ażn ie ozdobione jest pelerynką 
z fu tra . Należy pamiętać jednak, że 
tegoroczna pelerynka ciasno >bejmu 
je ram iona, nie układa się w fałdy 
an i m arszczy. Dobrze, jeżeli peleryn  
ka może być p en d an t do kapelusza. 
W idziałem  pelery n k ę  i kapelusik z 
pan tery .

E fe k t był nadzwyczajny. Kom­
plet uzupełniany takież sztylpy u rę 
kawiczek. Wobec tego, że rękawy te 
gorocznych płaszczy przeważnie po 
zbaw ione będą futra, byłoby Iardzo 
w skazane ozdabiać sztylpy rękawi 
czek futrem. Peleryna futrzana usa 
modzielniła sio od tego r. do takiego 
stopnia, że można ją nosić do wszy 
stkich tualet, niezależnie od płasz­
cza. Pewien magazyn francuski lan 
suje płaszczyk zakończony futrzany 
ini rękawami. Kołnierz u tego płasz 
cza jest mały ,okrągły, zakończony 
atłasową kokardą, Spotykamy na 
wielu płaszczach przybranie z m ał­
piego włosa. Roume: płaszcz długi,

>‘v, rękaw y poszerzone go ą lub 
jeśli wąskie to pelerynka. Kołnierz 
d u t y  m iękki. Piaszcz sport .wy zro­
biony jest z miękkiego puszystego 
materiału. Szeroki kołnierz. Klapy. 
K ieszenie. Pasek. Do tego wełniany 
fantazyjny szal.. Do płaszc.a z fu­
trem — kapelusz bez ronda, do spor 
towego — kłosik. Ujrzymy w tym 
roku dużo szerokich trzyćwie cio- 
wych płaszczy. Kto ma podniszczę 
ne fu tro  będzie mógł je wyk. rzy- 
stoć. Tegoroczne żakieciki futrzane 
również ulegną modyfikacji: będą 
luźne i szerokie, podobne do mary 
narek. Naogół powrót do cza-''w mi 
nionych. Rok 1900 któryś....

Celine.
 :0 :------

Na co wolno polować
w październiku

Z  pośród zwierzyny i  ptactwa, 
podlegających przepisom ochron 
0 3  m, w październiku nie przypada­
ją czasy ochronne na: jelenie-byki 
daniele-’A gacze, sarny-kozły, zają­
ce -zaraki (od 2 0  października), za 
jące-bielaki, borsuki, cietrzewie-ko 
guty, jarząbki, pardwy, bażanty-ko 
guty,  ̂ fcażanty-kury, kuropatwy, 
przepiórki, słonki, bataljony, dzikie 
kaczory dzikie kaczki (samice i  mlo 
de) oraz inne ptactwo wodne i Moc­
n e ,  dzikie gołębie, drozdy, kwiczoły, 
paszkoty, dzikie łabędzie, dzikie gę 
si dzikie indykksamiee (dn. 15 paź 
dziernika), dzikie indyki-samce 
(c-d 15 października), ptaki k ruk / 
wate i drapieżne z wyjątkiem jas­
trzębi-gołębiarzy, krogulców, wron 
i srok, oraz dziki.

 :0:-----
Międzynarodowa 

konferencja włóczę­
gów

W Chicago odbywa się obecnie inię 
dzynarodowa 25 konferencja rorijanlzo 
wanych włóczęgów, na którą przybyli 
delegaci z różnych stanów, reprezentu­
jący 50.000 głosów. Jednym przedstawi 
cieleni włóczęgów europejskich jest 
Mitzbauer z Norymbergji. Horonowym 
pre/esem konferencji obrany został 
„król włóczęgów" Jeffe Davis z Cinei- 
nati. Jedną z ważniejszych rwolncyj, 
jaka zapadła na konferencji, nriiwiada 
sie za podtrzymaniem wszystkich pla­
nów gen. Johnsona, zmierzających do 
uprzemysłowienia kraju, gdyż kryzys 
odbija się na włóczęgach w tym sa­
mym, a może i większym stopniu, co 
na osiadłej ludności.

Popierajcie L0.P.P.

uprowadzał dziewczęta z wsi podwarszawskich
.Warszawskie władze śledcze wpa­

dły na trop niebezpiecznej bandy 
handlarzy żywym towarem,

której członkowie porywali młoda 
dziewczęta z miasteczek podwar­
szawskich. Na trop świetnie zorga­
nizowanej i zuchwałej bandy poli­
cja wpadła dzięki zdemaskowaniu 
jednego z członków bandy we wsi 
Ostrówka w gminie Węgrów pod 
Warszawą.

Jeden z zamożnych gospodarzy 
tejże wsi miał na wydaniu urodzi

wą córkę 17-letnią Janinę Kobusó 
wnę. Dziewczyna podczas zabawy 
na odpuście zapoznała

przystojnego warszawianina
niejakiego Zdzisława Nowackiego, 
który podał się za wywiadowcę u- 
r.-ędu śledczego w Warszawie.

Młody i urodziwy wywiadowca 
p ry s k a ł z miejsca względy panny 
i z miejsca oświadczył się o jej rękę 
rodzicom. Dla córki włościanina by­
ła to partja  niedopogardzenia. Z u­
pełne zaufanie rodziców poz3rskał

W I E L K A  W Y G R A N A
w 12 dniu ciągnienia 5 klasy

Zł. 75.000,- na nr. 33 687
padła znów w najszczęśliwszej kolekturze

Katowice,KAFTALi S św.Jana16
Losy I Klasy 28 Loterji są  ju ż u nas do nabycia!

Napastnik w ciele astrainem.
Niesamowite zjawiska na Węgrzech

W państwie duchów, zwłaszcza
0 ile chodzi o W ęgry przejawia się 
w ostatnim czasie niezwykła aktyw 
ność. Niedawno pojawiły się w pra 
sic wiadomości o nawiedzonym do­
mu w Preszburgu, w którym duchy 
W3 prawialy nocą takie orgje, iż mi 
mo kryzysu mieszkaniowego doir 
musiał być opuszczony przez tniesz 
kfińców. Teraz zkolei o podobnym 
wypadku donoszą z m iasta Szentes 
położonego również na Węgrzech.

Nawiedzony dom otaczają dniem
1 nocą tłumy ludzi oczekując je d ­
nak narazie napróżno na pojawie­
nie się duchów, które dawały się 
nieznośnie we znaki mieszkańcom 
domu. Właścicielem tej realności 
jest restaurator Emeryk Wince. 
Przed niejakim czasem zbudził się 
i>u z głębokiego snu w bardzo nio 
miły sposób. Oto otrzymał silne u- 
derzenie w twarz... Przekręcił kot 
takt chwycił za rewolwer i zawołał 
gb.śno: ,,Kto tam, odpowiedz, bo 
strzelam".

W tej chwili otrzymał Wince 
drugi cios w głowę,.choć nie widział 
nikogo w pokoju. Wince, człowiek 
czterdziestoletni, któremu nie brak 
odwagi, wystrzelił dla odstraszenia 
i ,‘ewidocznego przeciwnika a strzał 
fen obudził innvch mieszkańców do

P O R T
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

K. S. „Zagłębie" — mistrzem klubów 
robotniczych okręgu kieleckiego.

Dąbrowski kłub sportowy „Zagłe- 
Łie“ rozegrał mocz z częstochowska 
„Skrą", z cyklu rozgrywek o nnstrzo 
stwo klubów robotniczych okręgu kie 
leckiego.

Goście odnieśli sromotną p .ra ż k e  
w stosunku 8:0, do przerwy 6:0. Zawo 
dy te zdecydowały o mistrzostwie ro 
botniczych klubów okręgu ki leckiego

które zdobył KS. „Zagłębie". Sędzio 
wał p. Pietrzyk.

„Zagłębie" rozegra z kol i mccz z 
mistrzem okręgu krakowskiego „Le­
gia", a następnie z mistrzem 'kręgu 
śląskiego — ZKS. Wielkie Ha.id- ' :

Termin zawodów nic jest j'-szcze u 
stalony.

K R O N I K  A.

X Obsada sędziowska na niedzielne 
mecze ligowo przedstawia si- c a s t . :  
Ruch — Craeovia p. RosenfeM Pogoń 
W ida p. Wardeszkiewicz, Leg's — Ł

K- S. p. Seidner, Podgórze — Warta 
p. Drożdżyk, 22 p. p. — Czarni p. 
Marczewski, o wejście do ligi: Polo-
n ja (Warszawa) — Polonja (Prze­
myśl) dr. Lustgarten, WKS. W .’no — 
Naprzód (Lipiny) p. Rutkowski.

£
mu. Przeszukano wszystkie kąty i 
skrytki — ale nie znaleziono nik<- 
go.

N azajutrz tosamo spotkało w no 
cy pewnego robotnika zamieszkałe 
go również w tym domu. Następ­
nych nocy zostałi z kolei zaatako­
wani przez niewidzialnego napasł 
nika po kolei inni mieszkańcy, pu­
czem ws?ystko wróciło do porząd­
ku. Zaalarmowani mieszkańcy us po 
koili się do pewnego stopnia i za­
częli zapominać o tych niewytłuma 
czonych atakach, gdy... w ostatnńh 
dn ach zaczęła się ukazywać w ko­
rytarzu i na dachu domu wysoka, o 
ieryeznie wiotka, biało ubrana po­
siać z wyciągniętem groźnie ramie­
niem jak gdyby przed czem prze 
strzegała lub groziła. Wywołało to 
nową panikę wśród mieszkańoćw, 
którzy donieśli o dziwnych zjawi­
skach do władz.

Postawiono w domu posterunki 
I ""Icyjne i niewiadomo ozy d u h  
zląkł się organów władzy czy też u 
waża swoją rolę za spełnioną, do4ć 
że widmo przestało się ukazywać

Zjawiska te jednak wzbudziły 
taką ciekawość w calem mieście, że 
jro całych nocach tłumy oblegają 
nawiedzony dom, czekając na poje 
wienie się ducha.

Nowacki, gdy zaproponował przy­
szłemu teściowi

pożyczkę 1800 złotych
na wykończenie zaczętych zabudo­
wań.

Po krótkiej znajomości Nowacki 
dał na zapowiedzi i oświadczył, żo 
wvjedzie z narzeczoną do W arsza­
wy i zapozna ją  ze swymi rodzicami 
i rodziną. Jedyną osobą w Ostrów­
ku, która zapatrywała się scepty. z 
nie na perspektywy nadzwyczajnej 
partji Kobusówny, była jej kuzyn­
ka, która niedowierzając Nowackie­
mu, napisała list do siostry Jan iny  
Jakubczakówny, pracującej w W ar 
s/awie w charakterze ekspedjentki 
w jednej z prywatnych firm. Podej 
rzłiwa kuzynka podała adresy za 
mieszkania rodziców i starającego 
się o rękę Kobusówny Nowackiego.

Jakubczyk.nva przekonała się, 
iż pod wskazanym adresem nie zna­
no ani Nowackiego, ani jego rodzi­
ców i zawiadomiła o tern swą kuzyn 
kę w Ostrówku. Wiadomość ta
powstrzymała wyjazd narzeczonych

Tymczasem Jakubczykówna ;a 
radą swego chlebodawcy zawiado* 
mila o wszystkiem naczelnika war-* 
sznwskiego urzędu śledczego.

Wkrótce przekonano się, iż takie 
■o w'ywiadowcy w urzędzie nie by* 
o, a ponieważ identyczne skargi 

napłynęły do Warszawy na jakie* 
gaś osobnika, który podając się za 
Wywiadowcę z W arszawy i
uprowadzał z okolicznych miaste­

czek młode dziewczęta,
które przepadały bez wieści po wy- 
jeździe z „narzeczonym", rzekomo 
do stolicy — wszczęto niezwłocznie 
dochodzenie.

Wysłani do wsi Ostrówka wywia 
łowcy, rzekomo Nowackiego już nio 
zastali tam.
.Spryciarz, przeczuwając wizytę p o ­
licji, zbiegł w nocy w niewiadomym 
kierunku. W ten sposób natraf im. o 
na zbrodniczą działalność bandy 
handlarzy żywym towarem, która 
przy pomocy swych świetnie wysz­
kolonych agentów uprowadza mło­
de dziewczęta z prowincji.

Za Nowackim rozesłano listy g iń
czo.

Ofiary morza
Postępy nowoczesnej techniki do 

>zly tak daleko, że zdawałoby się, 
iż podróż okrętem nie grozi już żail 
nem niebezpieczeństwem. Mówi się, 
że w wieku pary i elektryczności 
człowiek opanował zupełnie żywioł 
wady. Tymczasem statystyka wyka 
żuje co innego. Ogłoszone ostataio 
dane za rok 1832 przez „Lloyd‘s Re­
gister", który prowadzi ewidencję 
wszystkich statków na całym świo 
de, wykazują, że w tym roku zginę 
.o 208 okrętów (wielkości ponad 100 
toan) o ogólnym tonnażu 350.105 
tonn. Przyczyny katastrof bywały 
różne. Przedewszystkiem rozbicie 
które pociągnęło za sobą na dno mo 
rza 120 okrętów. Następnie pożary, 
które zniszczły 17 okrętów.

Obecny rok zapełnia już gęsto 
h smutną rubrykę. Ostatnio hura­
gany na Florydzie, które przyniosły 
straty sięgające dziesiątków milio­
nów dolarów. /'niszczyły i szereg o- 
krątów. Tajfun na oceanie Spokoj­
nym i w tym roku poczynił już og­
romne spustoszenia na Korei w Ja 
ponji, gdzie przed kilkoma dniami 
w ody wdarły się w ląd, niszcząc ko­
ło Osaka przeszło 30.800 budynków'.

Morze zawsze jest groźne — a 
może właśnie dlatego ma tyle uro 
k?l!
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BUDOWA MOSTU

w z m

Cl3s

angielska, spuszczona w tych dniach na wodę.
na rA,t*e sw. W awrzyńca prowadzona j.?st w ten sposób, że cale części u l a n t  

mostu na dźwigach pływających, montowane są przez robotników.

PRZETARG OFERTOWY.
W ięzienie w Będzinie ogłasza przetarg 

ofertow y na  dostawę:
1) 55.000 kg. ziemniaków „W ojtran

nów '.
>2)  7.000 kg. kapusty  białej,
,5) 50.000 kg. w ęgla grubego,
4) 3.500 kg. słom y długiej żytniej,
5) 600 kg. słoniny,
6) 100 kg. cebuli,
7) 2.000 kg. buraków  czerwonych

jadalnych,
8) 300 kg. kaw y zbożowej,
9) Dostawę m leka n a  okres półroczny.

Ceny należy kalkulow ać łącznie z 
[dostawą do W ięzienia. D ostaw a wę~ 
’gla będił-e stopniowa w m iarę  zapotrze 
bowania. O ferty  w zalakow anych ao 
pertach 7  napisem  nazew nątrz „Dost a 
wa węgla" i t. d., należy nadsyłać do 
K aneelarji W ięzienia w Będzinie do 
dnia 6 października 1933 ro k u  godzina 
12, poczem nastąp i K om isyjne et w ar 
tle  ofert. .

Z astrzegam  sobie praw o oddania tlo 
staw y z w olnej ręki.

N aczelnik W ięzienia:
( - )  KAZIMIERZ GAJ.

■ ■ 'III M' t UH— li I III I Ift il IBM 1111H111 III

ULUBIONE HISZPAŃSKIE WIDOWISKO

Palę gilzy te  i ow e, lecz 
najlepsze

G i l z y  n o w e  „PASCHAL- 
SKIEGO — KRYZYSOWE4.

i' V , - * W '

v . - ;
ę 1,1 ;

P R O S Z E K

z.KOGUTKIEM
l(M I f i RENO- NE RVOSINU

x U SU W A  NAJUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY
M I G R E N  Ę N  E  W  R A  L G J Ę ,

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPĘ , P R Z E Z I Ę B I E H I A  

B Ó L E :  ARTRETY CZN E,

STAWOWE, KOSTNE, i T.P.

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI
TABLETEK.

Ż ą d a j c i e  o r y g i n a l n y c h  p r o s z k ó w  

z.KOGUTKIEM"
Zgubione dokumenty 

po 4 grosze za 1 wyraz. H
to walka byków. „Corrida" <ciąga za* vyczaj tysiączne tłumy, które z napię 

ciem śledzą zapasy ludzi z bykiem.

JADW IGA KW IATKOW SKA zgubi
ła książeczkę kasy  chorych, wydaną
w Sosnowcu. __ ___________
JĘDRYCZEK HENRYK zgubił " k s ią ­
żeczkę wojskową, w ydaną przez P. K. 
U. W ilno.

Do akr Nr. Km. 507/33.

OBWIESZCZENIE.
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu rew iru  IV-go, urzędujący 

w Sosnowcu, przy ul. Sienkiewicza pod Nr. 7 na  zapadzie a rt. 679 K. P . C. 
obwieszcza, że w dniu 23 listopada 1933 r. od godziny 10 rano, w sali posie­
dzeń Sądu Grodzkiego w ro g o w c u  odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licy tac ji nieruchom ości sk ładającej się z placu położonej w Modrzę jo w h 
p rzy ul. H enryka, powiecie Będzin kim, województwie Kieleckim , obej 
m ującej powierzchni 39,53 pręt. kw. k tóra  stanow i własność Naehy 
P a jg li H erm an i nieletnich Rubinu - M ajera  Jen tli i I ty  Mańelów.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na sumę zł. 2370.00.
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny w ywołania t. j. od kwoty ‘2379.1.0.
L icy tan t p rzystępujący do przetargu powinien złożyć rękojm ię w 

gotow iźnie w kwocie zł. 23700 albo w ja k ic h  papierach  wartościow ych bądź 
książeczkach wkładkowych, in d y tu c ji, w których wolno umieszczać fundu­
sze m ałoletnich, i że pap iery  wartościowe przyjęte będą w wartości */« części 
ceny giełdowej. P rzy  licy tac ji będą zachowane ustawowe w arunki licy . 
tacyjne. o ile dodatkowem publieznom obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości w arunki odmienne, że praw a osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licy tac ji i przysądzenia własności na  rzecz nabyw cy bez zastrze­
żeń. jeżeli osoby te przed rozpoczęciem p rzetargu  nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo ó zwolnienie i ier.uchomości lub je j części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji; że w ciągu ostatnich 2 en tygodni przed licy tac ją  wolno oglądać 
nieruchom ość w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, ak ta  zaś po*tępo- 
wania. egzekucyjnego m ożna przeglądać w Sądzie.
fvwi'w-: . iluia 7 września 19®? r. K om ornik:

(podpis nieczytelny).

pF W ^I

Hino-Testr

pftLAQf

Od poniedziałku, dn. 18 września. 
NA OTWARCIE SEZONU

CZŁOWIEK-LEW
w poryw ającym  arcyfilm ie pl.

Syn dżungli
N ajw iększy cyrk św ia ta  w płomieniach.

W roli g łów njj: m istrz o lim pijski w pływaniu. 
BUSTER CRABBE.

śą a jf P O S A D Y łP R A C E Hi
MATURZYSTKA szkoły handlow ej z  
p rak ty k ą  poszukuję pracy  biurowej 
albo sklepowej, Łaskawe zgłoszenia 
..Expres Zagłębia" Czeladź i od .,256“ 
POTRZEBNY stolarz zdolny meblowy 
Sosnowiec, Będzińska 40. M a k a r e w ic z .

KUPNO I SPRZEDAŻ

K I N O

ZA6FEBIE
d a w n ie j  

tm o - T e a t r  ..O d z ia ła w y ,Ł

Dziś podwójny program
i

z KmNapiętnowani Ludzie Maynardem 

„D ziew czę z nad  W ołgi”
z  E w e l i n ą  H o l t  i I g o  S y m e m

Ceny miejsc od 25 groszy

INTERES m ały  świetnie prosperu jący  
w bardzo dobrym  punkcie rprzedam ..
W iadomość w adm inistracji;—________
FO RTEPJAN kró tk i Scbrodcru, pitjk 
ny ton praw ie nowy okazyjnie sprze­
dam. O ferty  do „E xpresu  pod „Forle- 
pjan".
MASZYNY do pisania okazyjne. 
Sprzedaż, kupne, zamian.i Lówcnctem 
K raków. Zwierzyniecka 8.

pokost i Lakiery
gw arantow ane polęea Skład Apteczny 
M. .Tagiełłowicz, 3 M aja 7~-----
A K W AJlIUM  dobrze zaprowadzone *
fontanną sprzedam. Dąbrowa Cukier 
r.ia „Sielanka" 3-go m aja.

BISA G A  KOMAN zgubił dowód osc- 
l is ty  w ydany przez gminę Niwka. 
E J Z E U M A N  ABRAM zgubił k siąże­
czkę Wojskową wydaną przez PK U . Bę 
dzin.
TE O FIL  BURLAŃSKI zgubił ksiązi- 
czkę wojskową, w ydaną przez P . K. TT. 
Sosnowiec.
JÓ ZEF PA W ŁO W SK I zgubił ksią­
żeczkę wojskową, wydaną przez P- 
K. XI. Sosnowiec.

BACZNOŚĆ PRACOW NICY SZEW ­
SCY! Dziś o godz. 10 rano- 24/? odbędzie 
się ogólne zebranie, ul. 3 M aja 14, sala
P i P . S. w Dąbrowie Górniczej. _
WZYWAM Eugen juszą Kosz, w ba ra  z 
Zagórza do oddania pieniędzy do 1/10 
w; pranejw-nym; raz ie  spraw ę oddam do 
sądu,. Pio trow ska Lucja, Dąbrowa 1
Mą ją*. 52.' .- • •_____________
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych? Sosnowiec, Sienkiewicza 17«
W izy ta" 5 zł.. ______
SZKOłiNE fo tograf je od 1.50 zł
retuszowane 
Mięazkówska. 
go 20,

  ________   3 szt.
wykopywą term ińowo 
Sosnowiec, Piłsudski*

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. Expres Zazębia" Synowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp.: J6*ef Oabtfskl


